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N~wi ,,władcy świata•; 
Ostatnie wypowiedzi generałów i polityków amerykalt. 

skich - Bradley'a, Johnsona, Eisenhowera, Dullesa, Va!li' 
denberga, Marshalla i Hoovera - ,Przypominają żywceni 
całe kartki z „Mein Kampf" - Hitlera. (z prasy) 

h11 mnnell ·3 Zł. 
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USA izolują w. Brytani~ 
Ga~leite·r T rnlllana - Hoffillan - -wydziera 

Anglikolll zachodnio-europejskie rynki zbytu 
LONDYN (PAP) Znane ulti- [Brytanii od. kontynentu Europy Za· J tyce nie liczą się z „głęboko zake· / chodnią w3:soką bańerą celną, a rów 

Jnatum Hoffmana, domagające się cbodniej. Rozbicie Europy Zachodniej rzenionymi aspektami historycznymi nocześn1e WY')Vierają presję w kie· 

„scalenia gospodarczego" krajów na strefę kontynentu i na obszar W. politycznymi Europy" runku obniżenia europejskich taryf I 
kontynentu Europy Zachodniej, zo- Brytanii ułatwi Stanom Zjednoczo- „Times" przypomina, że u pod- celnych. Jest to absurd gos1X1dar· 

stalo przyjęte w Wielkiej Brytanii nym dalszą i glębm1 penetrację g<>- staw planu Marshalla znajdowała stę czy, który doprowadzić moze jedy­

z głębokim zaniepok1>jeniem. Pod· spodarczą i polityczną krajów mar· teza zwiększenia eksportu europel- nie do dalszego beznadziejnego po­

kreśla się tu, że Hoffman w planie shallowskich. skiego do Stanów Zjednoczonych. głębienia deficytu dolarowego, a nie 

swym przewiduje izolację Wielkiej „Times" stwierdza, że projekt Tymczasem jednak Stany Zjednocz<>- do uzdrowienia gospodarki Europy 
Hoffmana stawia Wielką Brytanię ne zamykają się przed Europą Za· Zachodniej. I 

GENE~ŁOWIE USA: 
- llly także chcemy się uwiecznić w historii! 

(Rys.: Kukryniksy) 

Ambasador 
Chin Ludowych 
„ przybył do Moskwy 

MOSKWA (PAP). Dnia 31 paź­

dziernika br. przybył do Moskwy 
ambasador Ch:!1skiej Republiki Lu­
dowej Nang Tsia-Siang oraz perso­
nel ambasady. Na dworcu jarosław­
skim przybyłych powitali: wicemini-

~zi::!~~k;~~k;!~~:.rzyżs:n~a~[t~a:;:: 3 2 . R oluc1··1 Paz· dz1·ern·1kowe1· 
s~t~~~;u~:!~tg~~;;:~~ -rocznica ew · . · · 

• ster spraw zagran:cznych ZSRR A. 
Gromyko, przewodniczący Rady 
Miejskiej G. Popow, generał P. Ar­
temiew. komendant miasta Moskwy 
gen. K. Simi1ow, gen. Sławin 

oraz wyżsi urzędnicy Min:sterstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR. Na 
dworcu obecni byli również przed­
staw!ciele szeregu akredylowanycn 
w Moskwie ambasad i poselstw. 

:~:if7!~:~,J.~:;~:.!~;:::~~ jest Wspólnym świętem rObotników polskich i radzieckich 
~!!!y::n~:01~~~o~:el~:!h!~:::j~ii~IList załoo-i hut.y Kościuszko -- do /Azowstal w Żdanowie 
tym stanie rzeczy - pisze „Times" M ł • d • k• • h f 
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- narzuca się pytanie, czy obecny c:::::> D 

program Hoffmana będzie aprobo· Ki\ TOWICE (PAP). - 31 paździer· du polskiego i dla mas pracujących Plan produkcyjny na r. 1949 posta Wiemy - czytamy w zakończe-
wany przez USA za rok. nika rb. w hucie „Kościuszko" odby· całego świata, wśród ogólnego entu· nowiliśmy wykonać przedterminowo, niu listu - że Wasze osiągnięcia 

„Times", wysuwając dalsze.zastrze 
żenia przeciwko programowi Hoff· 
mana stwierdza, że plan jego będzie 
wymagał ograniczenia brytyj,sldej 
suwerennosci narodowej. Dziennik 
pisze, że Amerykanie w swojej poli-

ło si~ wielkie zebranie załogi, przo- zjazmu załoga huty „Kościuszko" u- ti. na d7l.eń 22 listopada rb. vV zrozu- są naszymi osiągnięciami i dlatego 
dującej w Polsce huty „Kościuszko", chwaliła wysianie do robotników ra· mieniu znaczenia oszczędnej gospo· załoga huty „Kościuszko" życzy 
poświ~cone zbliżającej się 32 roczni- dzieckich huty „Azowstal" w Znano- ciarki, zaloga nasza zobowiązała się Wam w dniu naszego wspólnego 
cy Rewolucji Październikowej. wie listu, w którym przesyła gorące wygospodarować w rb. 742 miln. zł. wielkiego święta, dalszych wspa· 

Po reforacie sekretarza podstawo· proletariiockie pozdrowienia z okazji Zobowiązanie to wykonała zaloga nialych osiągnięć, które przyśpie· 
wej org11nizacjl PZPR. tow. Romana zbliżającego się wspólnego wielkiego przedterminowo w dniu 30 września sza Wvsz marsz do komunizmu. 
Błocha, klórv orwdc.tawił znaczenie świ~ta 32 ro.cznicy Rewolucji Paź- rb. Do końca bież. roku załoga zobo· Prosimy w·as, abyście nawiązali z 

Rewolucji Październikowej dla naro dziernlkowej. wiązu.ie się do dalszych oszczędności ni'lmi braterską, hutniczą więź i na 

-----------------------------------------------~ ~wrl~amy wa~ą bra~~~h~ u sumę WO ~I~ d p~ili Mm osw~~ oMun~~& 

W h łd 
• b • •k I W wyniku wydajności naszej pra- i zasłufonych bohaterach pracy, co 

arszawa W O Zie Olownl Om SO • • interesowną pomoc, okazaną w naj- cy osiągamy coraz większe zdobycze pozwoli nam jeszcze bardziej po-

cła łzmu cięższych dniach odbudowy naszegQ socjalne i tak w r. 1949 załoga otrzy znać się wzajemnie t zacieśnić 

· - · · · ~~~{:d~ !'~~;Jy._w~~1;!~~!nim. !~jn~ ~~ł:h.~2~n~~:n~ciio~ie~z;:e~1~~~i~~~ ;:P:V~::c:~;;Y~:d:a~~~·yj:~i!~;:i; 
Uroczystości żałobne no stokach Cytadeli przystąpiliśmy do budowy nowego nych izb mieszlrnlnych. Ponadto .dzie narodów. 

życia. Wasza pomoc w dostawach ży ci naszych pracowników korzystają NIECH ŻYJĄ HUTNICY RADZIEC. 
WARSZAWA (PAP) - Dnia 1 listopada br. w godzinach ran· Dzifki zwyc'ęstwu Rewolucji Paź- wo.ości umożliwiła nam rozpoczęcie z nowoc7eśnie urządzonych żłobków CY! NIECH ŻYJE WIECZNA PQZY· 

nych ulicami st.olicy ciągnęły 11ochody z czerwonymi sztandarami dziemikowej, Polska odzyskała nie- pracy, w kłórej z dnia Jla dzień osią- i przedszkoli oraz kolonii letnich. w JAŻŃ POLSKO-RADZIECKA! NIECH 
pokrytymi kirem. Pochody podążały do stoków Cytadeli, aby na podległość. Burżuazja polska oka za- !Jamy <'oraz leps7.e wynikł. Wasze rnmach opieki zdrowotne i nad robot- ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI, OSTO-
miejscu straceń złożyć hołd najlepszym synom ludu polskiego, któ· la się godnym następc:! caratu .., wspaniałl• osiągnięcia są· dla nas nikami załoga nasza otrzymała w rb. JA POSTĘPU I POKOJU NA SWIE-
rzy zginęli w walce z caratem i rodzimą burżuazją. dziele dławienia rewolucyjnego ru- przyldadem i wzorem. My, lak jak ambulatorium dentystyczne najnowo- CIE! NIECH ŻYJE NAUCZYCIEL I 

,.Zebraliśmy się na stokarh Cyta-f wił car na stokach Cytade1i w roku chu robotniczego. Z jej to rozkazu i ."':'Y· staramy się pracować coraz le cześniej wyposażone. WODZ MAS PRACUjĄCYCH TOW, 
deli Warszawskiej - mówi wśród 1886, aby stracić proietariatczyków; \ r~zstrzelani. zo~t~li. członkowie: KPP: p:ei',.!dep~zamy nasze ~eto~v l>!acy, Te csiągnięcia produkcyjne i so- STALIN!" 
głębokiej ciszy kilkutysięcznego tłu- I Bardows'kiego, Kunickiego, Pietru- Hibner. l\.mew::.k1 1 Rutkowski. rorn i.ta_m3 masowe '~~poh:a'' ?<1mctwo cjalqe stały się możliwe dlatego, Wśród ·wie1u· ~łożonych pod listem 
mu sekretarr. Kom. Warszawskiego \!lińskiego i Ossowskiego, mówca pod-1 Mówca cytuje słowa Hibnera: „Je- ptratcyi 1 wynialtazczosc robotTmczhą. O- że wypędziliśmy z naszego kraju podpis.ów członków podstawowych 
PZPR t St . ł z d k" k 'I . t . b sten ł. k' K "t t '" san o nas owarzysze ruc an i kap1·tali"sto'w i· obszarn1·ko'w oraz z·e . .. PZPR d t .. l' "d' - ow. ams aw awa z ·1 res a, ze w ym samym czasie ut· t cz on iem onn e u n arsiaw- G r 1 Il b·t k _ . - · - crgamzac11 , prze s aw1cie 1 y· 
- aby oddać hołd najlepszym synom żuazja polska czerpiaca zyski z roz- ! skiego Komunistycznej Partii Polski. ogo m ~s ągnęl rwy ; ne ds. rocdeme Wasza wielka 'ojczyzna, z którą ży 1ekcji i Rady Zakładowej widnieja 
proletariatu, zamordowanym przez .

1 
wijającego się przeniysłu głosiła, te Już w roku 1905 z radością walczy-, cz~s~ ~t~pu. 5 ~1 z ~~ ~m 0• 4 jemy w ' szczerej przyjaźni tak bar- podpisy czołowych nrzodownikó\~ 

oprawców carskich i rządy przed-, należy zająć się gospodarką a nfe łem o' wolność Polski. Czyniłem to, p0 zm i h mm.d a ~~Y a em wie- dzo mim pomaga. pracy polskiego hutnictwa, pienv• 
wrzesmowę, Oddając hold prochom I walka z caratem. bo wierzyłem, że jeśli powstanie Pol- 1" naszyc rrzo own jow pracy, ca- Chcemy, aby nasza praca wzmac szych wytapiaczy huty „Kościuszko" 
bojowńików proletariackich pokoleń, . . ska niepodległa, będzie to Polska a _nasza _za oga pracu e z zapałem i niała naszą ojczyznę i służyła obo· - Floriana Gogolina, Władysława 
przychodzimy jednocześnie czerpać !,Pod p~eudopa~.1'1?tycznymi ?a:la- robotników i chłopów. O taką P9lskę pai~stwowe plany produkcyjne wyko zowi pokoju, na czele którego stoi Truchana, Henryka Lorka, przodow• 
z ich życia i walki siłę i wzór dla nu ~ud?v„y p~lskieJ gospodarki kry- walcr.ył mój ojciec w roku J 863". nu1emy rokrocznie przed terminem. wielki Związek Radziecki. nicy pracy Anny Szymy i inne. 
nas" łn się 1dcolog1a zadowolonych z car- · . 

· · . . . • skiego panowania nowobQgackicb, !'T?warz:Vl!Z Władysław Hibner -
. P~zypon11na3ąc, ze- pierwsze szu. którzy w kapitulacji wobec caratu inowi ,dalej sekretap; KW - sy~ 

b1e111ce w .Pohce po 1863 roku posta- widzieli podstawę rozszerzenia i u- powsta~ca. z 1863 ;ok_u, wymarzoneJ . Zaprzedani podżegaczom wojennym 

przedstaw;ici.ele kliki Tito 
wykluczeni z Swiatowego · Ko~itetu · Obrońców~·· Pokoju 

Uwaga! 
Na str. 2-ei arłvkuł 
o pracy tow. Stalina 
„Kwestią .Narodowa 

a Marksizm" 
pióra A. Aziz:ana 

trzymania swego bogactwa". przez s1eb1e Polski me doczekał. Za-
. mordował go rząd polskiej reakcji, 

Stra_cony prze~ c_arat Piotr ~ar· który w Komunistycznej Partii Pol­
dowsk1 był Ros1anmem, członkiem ski i w ~wiązku Radzieckim widział 
„Proletariatu". Ginąc na szubienicy 1 śmiertelnego wroga. 
wznió!<ł on okrzyk: „Niech żyje swo- Ofiary Cytadeli - oświadcza mów 
boda!" Bardowskiego - ~świadcza ca - oskarżają również zdrajców 
sek~etarz Kw·::-. zaprowadził. do sze- ruchw robotniczego. Dlatego winny 
regow r~wolucJI mtc~nacjonahzm P.ro • one zmobilizować nas do walki prze­
l':tar?al'k1,. z_apr_o1~·adz1!0 go zrozumie· I ci w ko resztkom wpływów socjal-de­
nie 1ednosc1 mteresow walczącego mokratyzmn nacjonali:r.mu i oportu-
proletariatu polskiego i rosyjskiego. nizmu. ' 
Za 1e idee Bardowski oddał życie''. Dzisiaj Cytadela jest nie tylko 

••••••H••••••••••••1•"„„•„•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• symbolem męczeństwa. Vl Polsce, 
która szybko kroczy do socjalizmu, 
Cytadela jest niemym świadectwem 
niezniszczalności tej idei, którą car 
i burżuazja polska chcieli unicestwić 

RZYi\f (PAP) - Obrady Stałego dzących . Belgii. Sytuacja gospodarcza 
Komitetu świ~towego Kongresu Zwo Belgii uległa, pogorszeniu i stoi pod 
lenników Pokoju zakończyły się. Na znakiem wzrostu masowego bezrobo­
ostatnich posiedzeniach przemawiali cia i poglębiania się deficytu budże­
delegaci Belgii, Iranu, Włoch i Ira- towego. Złoża uranowe w Kongo Bel­
ku. Postanowiono powołać do życia gijskim zostały zaanektowane· przez 
stały sekretari~t Komitetu: amerykański sztab generalny, co wy 
Dele9a~ B~lgu przedstawił :V s"i'ym w~łuje oburzenie narodu belgijskiego. 

przemow1c~rn f~tal~e ~kutk.1 pianu 1 Mowca zaznaczył, że naród belgiiski 
Marshalla 1 pohtyk1 woienne3 koł rzą . w swej walce o pokój posta wił sobie Kryzys rządowy we Włoszech 

P a r t ., a . s a rafia ta wycofała swych ludzi 
6 z rzqdudeGasperi'ego 

RZYM (PAP). - Komitet wyko 
nawczy partii Saragata pnstano„ 
wił wycofać swych członków z 
n:ądu k<4:ilicyjnego. W związku 
z tym wicepremier Saragat, mini­
ster bez teki Tremelloni i mini-

. .ster handlu i przemysłu Lombar­
do pcdali się rlo dymisji. 

Dymisja została spowodowana 
spornmi mh:dzy part~ą Saragata 

a chrześcijańską demokracją na te 
maty personalne. Na decyzję kie 
rownictwa partii Saragata wpły­
nęła również okoliczność, że par­
tia ta traci w coraz większym 
stopniu swój stan posiadania. W 
tej sytuacji kierownictwo partii 
postan.owiło zademonstrować po­
zorną opozycję• wobec reżimu de 
Gasperi'ego. 

na . z~wsze - , niezni.~zczaln~ś<:i ide! Sk Alb • • 
SOCJah~m~, k_tora ~ZIS zwyc1ęzrła 11 arga an11 w 
na ktore1 opiera się nasze panstwo 
ludowe. Zlikwidowaliśmy w Polsce na • • 
za,~sze wl~dzę reakcji: Dzieło nrole- przeciw prowokacyJnemu naruszaniu granicy 
tar1atc_zyk.ow, PP~-1~,ncy, . ~D~P i przez u zbroinne handy faszystów o•eck" h 
L-owcow 1 komumstow - ZYJe 1 roz- • . • e- IC 
wija się. Od poległych hoiowników .TIRA~~ (l~AP) :-- W z,wu~zku ~ z. karabinu .maszynowego na teryto· 
uczmy się hartu i wierności dla idei wiado~oscianu Radia ~tenslne~o 1 num . albansk'ie w pobliżu slupów 
socializmu." a?'e11cJ1 Reutera o tym, ze 25 paździer granicznych 69 j 70. · 

Po przemówieniach delegacje skla m~:;. l!HO r_?ln;~ ,„ob;;e~watorzy" Ko- Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
dały wieńce na miejscu straceń bo- mi~i . Ual~anskieJ h!h rzek?m? o- A!bańskiej Republiki Ludowej za­
haterów polskiego ruchu rewolucyj· s trzelnva!11 z teryto1:rnm albans~1ego w1adomiło o tych prowokacjach ONZ 
neg-o. Wspólnym odśpiewanie·m „Mię - A.lbansk~ :AgencJ:;t Tclcgl'af1czna telegramem z dnia 28 października 
dzynarod6wki" zakończono uroczysi:.o o;:\·ł~s1ła oswiadczeme, w którym l!H9 roku, 
lici na stokach Cytadeli Warszaw- stwierdza: Wiadonrość, jakoby żołnierze al-

p I t . I .k s e h skiej. Jak podano do wiadomości 28 paZ· bańscy ~ października otworzyli O· ro es 2CYJDY s raJ pow z c ny 11-1111-1111-1111-1111-1111-11 dzierni~a grec~y .mo!1archo-~aszyścf J?"ieft i:ia. ?bserwatoró.w. Komisji Bal-

u • dokonali 25 pazdz1ermka · dwoch ak- kansk1eJ Jest całkow1c1e bezpodstaw-

oh1ął całe tervtorium. Włoch waga Towarzysze Radni MRN! tów prowokacyjnrch,_ • skiero'\T~uyc~ Il.a_i słu~y .określonJ'l?l ~elom. Al-
, .1 ' przeciwko suwerennosc1 terytor1alr\eJ banscy zołmerze gramczni otworzyli 

Wydział Administracyjno-Samor:r.ą Albanii. ogień jedynie na greckich monarcho-
RZYM (PAP). - Powszechny 

8-godzinny strajk, proklamowany 
przez Włoską Konfederację Pracy 
na znak protestu przeciwko ława 
wej prowckacji policji w okręgu 
.miasf1a Crotone (Kalabria), przc­
S?:edł w atmosferze solidarności i 
dyscypliny mas pracujących. Srod 
ki lokomocii w Rz:ymie i innych 

miastach Włoch przestały działać 
o ~odz. 16-ej. W wielu ośrodkach 
przemysłowych odbyły się wiece 
protestacyjne. 

Na miejsce, gdzie doszło do 
krwawych zajść udała się komi­

sja członków parlamentv partii 
demokr a b.Tcznych, 

dowy Komitetu Łódzltiego PZPR za l) ?- "d • "k d · • faszystó.w, kto'r•zy narusz~·I1" w pro-. ~a paz z1ern1 a o go zm1e 3-ej J 

w1a.damia wszystkich Towarzyszy b · 1 k' wokaC"Jnych celach suwerennos'c' te-. nz roJony patro grec ich faszystów J 

Radnych MRN, że dnia 3. 11. 1949 na przeszedł na terytorium Albanii w rytorialuą Albanii. 
godzinę p~d. posiedzeniem MRN, pobliżu słupa granicznego nr 39 i do- Każde inne twierdzenie jest nf· 
t. j. o gad.lfime 16-tej, odbędzie się · t d lb . k . czyn1 innvn., J"ak 3·a ... nym oszczer-: d I Kl b p1ero po em, g y a ano; -a straz gr:1 ,,..„ " 
p01>1e zen e u u Radnych PZPR, · t ł · · stwem, ni'e odpov"i"adaJ"acyni rzecz,,. . mczna o worzy a og1en - wycofał • J 

w lokalu pny 111. Nowotki 16. · · . wistośc1' 1· s~~n0w1• O""'t·-... 0 ..,, łan'cu-, sir na swo1e terytonum; '-" „ „ „ " 
Obecnosć wszystkich To.warzysiy "hu prowokacji, dokonywanych prze 

Radnych obcwią.zkC>Wa. 2) w tymże dniu o godz. 17-cj grec rząd ateński przeciwko Ludowe.i Re· 
Wydz. Admin.-Sa.morz. cy monarcho-faszysci otworzyli o.1deft tmblica AlhańskieJ... 

\. 

. . ' \ 

°' l 
•, 

,, 

za .zadanie doprowadzić d0 tego; by 
zł?za ura~owe w Kongo służyły spra 
wie poko111. 

Na. ostatnim posiedzeniu dokonano 
wyb~r.u nowych członków Stałego 
Kon11tetu. W skład Komitetu weszli: 

·\1-ołgin, Nieśmiejanow (ZSRR) Jo­
hannes Becher i Bernard G~ring 
(Niemcy), Garaudy (Francja), Mu. 
stafa Amin (Syria), Godinowa (Cze­
chosłowacja). 

Delegat Libanu Tabet przedstawił 
rezolucję, potwierdzającą uchwałę w 
sprawie wykluczenia ze Stałego Ko­
mitetu światowego Kongresu Zwolen 
ników Pokoju - przedstawicieli kli­
ki titowskiej. Rezolucja ta została 
jednomyślnie przyjęta. 

Mamfestacie robotników Szkocji 
na cześć del,egacji 

górników ZSRR 
LONDYN (PAP). - Masy pra· 

cując.e Szkocji serdecznie przyj­
mują przybyłą tam delegaeję gór 
ników radzieckich i zasypują goś 
ci pytaniami o życiu w Związku 
Radzieckim, o warunkach pracy 
górników radzieckich. ~legaci 
radzieccy opowiadają 6 tym, 
jak żyją i pracują górnicy w 
ZSRR. 

W wielu ośrodkach górnkzych 
Szkocji ludność urządza na cześć 
gości radzieckkh manifestacje. 
J>I'ZY.iaini. 

I 
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Astronom 
w opałach ~ielkiej rodzinie narodó-w radzieckich 

·Referat sekretarza KP (b) U na ses.ii Rady Naiwyiszej USRR 
· KIJOW (PAP). Na sesji jubileu­
szowej .Rady · Najwyższej Ukralń­
eldej Socjalistycznej Republiki Ra­
dzieckiej sekretarz KP(b) Ukrainy 
N. S. Chruszczow wygłosił referat, 
w którym omówll doniosłość 10 :ro­
cznicy zjednoczenia narodu ukraiń­
skiego, jako wielkiego święta mas 
pracujących całej Ukra.lny, a za.ra­
zem ogólnego święta ZSRR. 

Masy :pracujące naszej Republi­
ki - stwierdził na wstępie Chrusz­
czow· - spoglądają dziś z dumą na 
przebytą drogę i sumują wyniki hi­
storycznych osiągnięć zrealizowa­
nych pod kierownictwem partii bol 
sz~wickięj i naszego mądrego wi>­
dza i nauczyciela.. Wielkiego Stali­
na. Dz:ęki zwycięstwu Wielkiej So­

. cjal:stycznej ~ewolucji Październi­
kowej naród ukraiński zniszczył 
władzę obszarników i kapitalistów, 
oraz utWorzyl swe narodowe ukra­
ińsk:e socjalistyczne państwo radzie 
ckie. Jednakże n:e wszystkie ziemie 
ukraińskie zostały wtedy zjednoczo 
ne w ull;raińskim państwie radziec­
k:m. 

Niecne plany zaborcze 
aachodnichimperialistów 

po historycznym 
Październiku 

Usiłując zdławić rewolucję ra­
dziecką imperialiśei anglo - a­
merykańscy i francuscy postano­
wili stwOT.zyć przeciwko naszemu 
krajowi z wrogich nam państw 
ka.p.Ualistycznych tzw. „kordon 
sanitarny", a.by zaś wzmocnić 
graniczące z nami państwa kapl­
falistyczne, dopomogły im do 7a 
boru części .ziem ukrahisklch. 

Mówca przypomina dalej obłudnt> 
stan~wisko burżuazyjnych na<'jona­
listów ukraińskich, którzy mówiąc 
o swym dążep;u do utworzenia ,,wol 
ncj'' Ukrainy okazali s:ę w istocie 
rzeczy zaciętymi wrogami i gnębi­
c!elami wolnośc: ludu ukraińskieg0. 

Ukraina 
pai1stw". 

w składzie innych 

Te słowa stalinowskie - pod­
kreśla. Chruszczow - przypomi­
nały narodowi radzieckiemu, a. 
takie uciskanym braciom - U­
kraińcom, że nadejdzie czas, gdy 
państwo radzieckie wyzwoli zie­
mie zaehodnio - ukraińskie. 

Don;osła ustawa ZSRR 
po wrześniu 1939 r. 

Przypominając okres po wrześniu 
1939 r., mówca stwierdza, że data 
ta zapisała sie złotym: zgłoskami w 
dziejach narodu ukraińskiego. W ów­
czas to V nadzwyczajna sesja 
Rady Najwyższej ZSRR zadośćuczy 
n:ła prośbie Zgromadzenia Narodo­
wego Zachodniej Ukrainy i przyję­
ła ustawę o włączeniu Zachodniej 
Ukrainy w skład ZSRR i o zjedno­
czeniu jej z Ukraińską Socjal:stycz­
ną Republiką Radziecką. 

Późn:ej - przypomina Chrusz­
czow - zjednoczyły się róvmież z 
Ukrainą Radziecką: Bukowina Pół­
nocna, Obwód Izmailsk: i Ukraina 
Zakar,Packa. W ten sposób dokona­
ło się połączenie ziem ukraińskich 
w ra.ma.ch jednolite~ ukraińskiego 
państwa radzieckiego. 

Rozwój gospodarczy 
ZSRR 

Chruszczow mowi następnie o 
szybkim tempie odbudowy przemy­
słu USRR. Stwierdza, m. :ri., że plan 
pierwszych trzech lat powojennej 
5-latki stalinowsk:ej wykonany zo­
stał na Ukrainie w dziedzinie prze­
mysłu w 103 proc„ a plan 9 miesi~cy 
rb. - w 104 proc. 

Ogromne sukcesy budownichva so­
cjalistycznego osiągnięto w obwo­
dach zachodnirh, w obwodzie izmall 
sikim l na Ukrainie Zakarpackiej. 
Rozwó.i pi-zemysłu obwadów zachod­
nich postę1rn.le w przyśpieszonym 
tempie. W Jatach powojennych po­
wstała nowa gałąź gospodarl<i naro­
dowej - przemysł gazowy. Zbudo­
wany został gazoclą.g Daszawa-Ki­
jów. W myśl inicjatywy Generalissi­
musa Stalina rc1Zwija sir, up-rzemysło 
wicnic starego miasta ukraińskiego 
- Lwowa. · 

Mówca opisuje z kolei imponujące 
osiągnięcia kulturalne obwodów za­
chodn!ch i wzrost świadomości po­
lityczne.i robotn:ków ; wszystkich lu 
dzi pracy na tych obszarach., 
Dalszą część S\):ęi mc;i.wy r~fr:;rent 

poświęcił omów:en 'U sflkl'C'SÓ\V„.rol­
nictwa ukraińskiego. 

brobytu mas pracujących, rozwoju 
nauki, kultury i sztuki, or1aniza.cji 
opieki nad zdrowiem na zachodniej 
Ukrainie. W wielu w:oskach nie by­
ło tam dawniej żadnych szkół, a ist 
niejące szkoły umożliwiały naukę je 
dynie nieznacznej części dziec: chło 
pów, głównie bogatej i zamożnej 
części ludn~ści. O'!::ecnie w każdej 
wiosce zachodnich obwodów Ukra­
iny :stnieją szkoły, w których wszyst 
kle dzieci pobierają naukę w języ­
ku ojczystym. W ciągu ostatnich 
trzech lat w obwodach zachodnich 
zbudowano 1.087 nowych szkół. Do 
chwili zjednoczenia w obwodach za­
chodnich było jedyn:e 5 wyższych 
zakładów naukowych, do których u­
częszczały przeważnie dzieci kapita­
listów, obszarników i kułaków. Obec 
nie jest tam 25 wyższych -z;akła.dów 
naukowych i 120 szkól technicznych. 

Na całym terytorium Ukrainy pi.>• 
tia bolszewiclrn wychowała 700-ty­
sięczną armię inteligehcji rad:dec­
kiej - pracowników partyjnych, in­
żynierów, agronomów, nauczyc'.el:, 
lekarzy i innych specjalistów. 

Olbrzymie zdobycze narodu ukra­
ińskiego we wszystkich dziedzinach 
życia politycznego, materialnego i 
kulturalnego - podkreśla Chrusz­
czow - stały się możliwe dzięki te­
mu, że Ukraina radziecka wchodzi 
w skład wielkiego Zw. Radzieckiego 
jako równouprawniona Republtta. Si 
la Ukrainy radzieckiej tkwi w przy­
jaźni narodu ukraińskiego z wielkim 
narodem rosyjskim i z innymJ naro­
dami ZSRR. 

Naród ukraiński wierny 
będzie swej ojczyźnie 

socjalistycznej 

narody Jugosla'\\.ii zrywają się do 
walki prz~clw fa.szystowsklej kilce 
Tito. 

W dalszym ciągu swego referatu 
Chruszczow wspomniał o doniosło­
ści wielkiego ZWYcięstwa r<'wolucjl 
ludawej w Chinach i utworzenia Nie 
miecklej Republiki Demokratycznej. 

współpraca polityczna, gospodarcza l 
kuUura.lna między krajami demo·krl 
cji ludowej a ZSRR. Kraje demo­
kracji ludowej skupiają się wokół 
Zw. Radzieckiego, gdyż widzą w nim 
swego najbardzi~ stanowczego i kon 
sckwentneg-o obrońcę. Masy 9racu­
jące krajów demokracji ludowej z 
doś .v:adczeń swo'.ch dziejów przekol 
naly się, że tylko ścisła przyjaźń ze Nie ma i nie może być obecnie si­
Zw. Radzieckim stanowi gwarancję ły - oświadczył mówca - która za 
sukcesu na drodze do socjalizmu. trzymałaby zwycięski pochód miłu­
Przyjaźń krajów demokracji ludo- Jących pokój narodów śwla.ta ze Zw. 
we; z ZSRR st<J,nowi mocną gwa- Radzieckim na czele - do komunlz­
rancję wolności i niepodległości tych mu. 
krajów. Ten, kto by usiłował osłabić Koficząc mówca oświadcza: Naród 
tę przyjaźń, kto usiłowałby odejść ukralńsld jeszcze mocnle.J zewrze 
od leninowsko-stalinowsklej polity- swe szeregi wokół partii bolszewic­
ki lntemacJona.łizmu - ten zdradza kiej, wokół Komitetu Centralnego 
swój naród, ten po.maga imperiali- WKP(b), wokół swego Wielkiego Wo 
storn. dza i Nau~yciela Tow. Stalina. Bę-

Wymownym tego przykładem jest <I.zie on pewnie kroczył naprzód i 
tragiczny los narodów Jugosławii. \\Ta.z ze "'-szystkimi narodami zw. 
Zdrajca Tito i jego klika zaprzeda- Radzieckiego osiągnie nowe zwycię­
jąc się '.mperialistom amerykań- stwa. w walce 0 komunizm. 
skim, przekształcili Jugosławię w o-
bóz koncentracyjny. Zl:kwidowall Referat Chruszczowa był przery­
oni demokratyezne zdobycze naro- ~vany w:elokrotnie hucznymi oklas­
dów Jugosławii i wprowadZ:li reżim kami. a po ostatnich słowach mówcy 
faszystowski. Cała postępowa. ludz- rozległa s:ę burzliwa owacja na 
kość piętnuje tę bandę zdrajców. a I cześć Generalissimusa St-a.lina. 
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Grupa astronomów amerykań­

skich z obserwatorium w Mac f,,, 
nald (stan Texas) zaprosiła w ut>. 
r. wybitnego uczonego francuskie 
go - Daniela _Challonge, "! celu 
dokonania wspolnych badan nau­
kowych. By pojechać do USA, 
trzeba mieć wizę konsularną, 
zaś konsulat amerykański w Pa­
rvżu tak długo zwlekał z jej wy­
daniem prof. Challonge'owi, że po 
dróż jego, związana z pewnymi 
terminowymi ouserwaCJami, stuła 
się niepotrzebna i bezcelowa. 

Nauczeni tym doświadczenlen;i 
astronomowie z Mac Donald, zwro 
cili się za wczasu w bież. roku z 
zaoroszeniem do prof. Challon­
ge.' a, precyzując, iż jego przyjazd 
konieczny jest w sierpniu. Prof. 
Challonge zwrócił się z kolei do 
konsulatu USA w Paryi.u, z proś­
bą o udziele!'lie wizy. W konsula­
cie poddano francuskiego astro­
noma szczegółowemu badaniu, ja. 
kie są jego poglądy polityczne, 
jak się zapatruje na plan Marshal 
la, co sądzi o doktrynie Trumana 
- itd. itp. . 

Po ukończeniu tego śledztwa, 
urzędnik konsulatu oświadczył 
prof. Challonge'owi, że wizy wy­
dać mu nie może, a to ze względu 
na następujące okoliczności: po 
pierwsze, prof. Challonge jest 
członkiem Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko-Radzieckiej; po drugie, 
jako członek tego Towarzystwa, 
prof. Challonge niewątpliwie soli­
daryzował się 7 krytyką przemó­
wienia b. belgijskiego ministra 
spraw zagranicznvch - Spaaka. 
wygłoszonego w listopadzie 1942 
roku. 
Oczywiście, zdumiony astronom 

francuski nie mógł z początku zro 
zumieć, co w>pólnego ma z jego 
podróżą do USA belgijski minister 
spraw zagranicznych, nota bene 
jnż nie urzędujący. Ostatec;zrie 
jednak prof. ChaHonge zrozumiał, 
iż p. Spaak był przecież plenipo­
tentem imperializmu amerykań­
skiego na Belgię, a wiQc krytyka 
jego osoby stanowi zarazem kry­
tykę polityki kół rządzących w 
Stanach Zjednoczonych. 

Ostatecznie, prof. Challonge do 
USA nie pojechał. A z jego przy­
gód, związanych z niedoszłą po· 
dróżą wynika, że jeśli ktoś chce 
bada~ gwiazdy na niebie „•viel­
k\ej demokracji" amerykańskiej, 
musi uprzednio zaopatrzyć się w 
świadectwo „prawomyślności" od 
policji USA lub też słynnej „komi 
sji do badania działalności anty­
amer.yko.i1sk!ej". Inacze:j .,.... ani 
TUSZ. ~. D. 
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Lud Zachodn!ej Ukrainy, Bukov.ri 
ny Północnej i Ukrainy Zakarpac­
kiej - podkreśla mówca - nigdv 
nie uzna\Vilł władzy okupantów. A­
ni na jeden dzień n:e ustawała tam 
walka o zjednoczenie z Ukrainą Ra 
dziecką. Masy pracujące Lwowa 0-

raz innycih zachodn!o - ukraińskich 
miast i wiosek w:elokrotnie z bro­
nią w ręltu. występowały pod czer­
wonym sztandarem do walki o wła 
dzę r?dzięcką. Tłumiono jednak re­
woll1cyjne· wystąpienia tamtejszych 
robofn'.ków i chłopów. W swej poli­
tyce kolon:zatorskiej okupanci opie 
rali się na ukraińskich nacjonali­
stach burżuazyjnych. Wielkie dośw:adczen:e historyczne 

chłopstwa kołchozowego naszego kra 
~zątl radziecki, Part:a Bolszewi- ju - stwierdził Chruszczow - prze 

ków. narody Związku Radzieckiego konało pracującyc·h chłopów obsza­
pamiętały zawsze o s\vych uciska- ł rów zachodnich, że tylko w kołcho­
nyc:i braciach. Jeszcze na XV zjeź- zach moina pozbyć się nędzy i zaco 
dzie Part:i w 1930 r. Stalin ośw:ad- fanfa i osiągnąć zamożne kulturalne 
czył: życie. Masy chlopsk:e wkraczają zde 

Lenin i Stalin - stwierdza w dal­
szym ciągu mówca - prowadzili 
zdecydowaną walkę z nacjonaliz.., 
mem, 7.11równo wielkorosyjskim jak 
i lokalnym, walczyli o jedność mas 
pracujących wszystkich narodowoś­
ci, wzywa.li do dalszego zacieśnienia 
braterskiego sojuszu narodów rosyJ­
skiP.go i ukraii1skicgo oraz wszyst­
kich narodów ZSRR. Mówca pod­
kreśla, że w walce ·o zwycię·two Re 
wolucji Socjal:stycznej na Ukrainie 
olbrzymie znaczenie pos'.adał fakt. iż 
J.enin i Stalin zdemaskowali antyna 
rodo·wą i zdradziecką politykę ukra­
ińskich nacjonalistów burżuazyj­
nych, którzy zawsze zmawiali się z 
obcymi zaborcami i w~·zyskiwacza­
mi, zawsze byli w obozie W(ogów 
wolnej i niepodległej Ukrainy. 

Leninowsko-stalinowska przyjażń 
narodów ZSRR zapewniła Ukrainie 
olbrzymią pomoc w latach wojny do 
mowcj i interwencji, w latach bu­
downictwa. socjalistycznego i w okre 
sie wielkiej wojny w obronie oj­
czyzny. 

Makronisos -średniowieczna katownia 
„W skł~ie ZSRR jest Ukrai- cydowan:e na drogę kołchozów. Już 

na. Jest jednak równleź druga obecnie w obwodach zachodil!.:0. zor 
Toteż - jak podkreślił mówca -

narody Zw. Radzieckiego, a w tej 
liczb'.e naród ukraiński, wychowane 
w duchu przyjaźni stalinowskiej. w 
duchu płomiennego patriotyzmu ra­
dzieckiego, były zawsze i będą wit>r­
nc swej wielkiej ojczyźnie - Zw. 
Radzieckiemu. 

::: : :ooco:roooor>oo '"'''' <>OOQOOC<VXXV r:~~~w:lnop~o~:sg!~~~:::t':; ~~~~~: 
Delegacja uczonych radzieckich 

w drodze 
do Czechosłowacji 

W AREZA W A (PAP). Onegdaj ba­
wiła przejazdem w Warszawie w 
drodze do Czecho.;,lowacji grupa dz!a 
łaczv kulturalnvch radzieckich z Iw1. 
nen1 Mieszcza.ninowem członkiem 
Radzieckiej Akadem:i Nauk na cze­
le. 

Delegacja uci.onych radzieckich 
weźmie udział w Tygodniu Poglębie 
nia Przyjaźni Radziecko-Czechosło­
wackiej. 

Wzrastajq siły pokoju 

skich. Za sukcesy na polu gospo­
darki rolnej 22 czołowym kołchoźni­
kom obwodów zachodnich, obwodu 
izmailskiego i Zakarpackiej Ukrainy 
nada.no tytuły Bohaterów Pracy Socja 
llstycznej, a 1.012 osoby od7..naczono 
orderami i medalami Zw. Radzieckie 
go. Są to - podkreśla mówca - by- Obszerny ustęp referatu Chruszcze 
li chłopi i robotnicy rolni. Wolna pra wa poświęcony był sprawie wzrostu 
ca w ltcłchozach prz~·niosła im chwa międzynarodo\\·ego autorytetu 
łę i wysokie nagrody. ZSRR, wzmocn'.cniu sił demokratycz 

I nego o_!:>ozu anty:mper'.alistycznego. 
Podniesienie dobrobytu sukcesov,• so.cjalistycznego b.udown!c 

· h twa w kraJach demokraCJl ludo-mas pracu1qcyc wej. 
Chruszczow omawia szczegółowo Z dniem każdym - stwierdza 

os:ągnięcia na polu ~cdniesienia do- mówca - ]trzepnie i roo:wija się 

Faszystowskie oboz:y koncentracyjne w Grecii musz:q być zlikwidowane 
SOFIA ~PAP). Dziennik „Mahi" 

opublikował artykuł generalnego se­
kretarza greckiej Partii Socjali­
stycznej Cirimokosa, poświęcony 
przyjętej niedawno przez władze a­
teń. kle ustaw:e o ~rzeszkoleniu na 
rodowym" lub o reorganizacji mo­
narcho-faszystowskich 0bozów kon­
centracyjnych na wyspie Makroni-
505. 

w poprzednich artykułach c:rim.:> 
kos określ:ł tę ustawę „jako uoso­
bien:e faszystowskiej samowoli". 

Nowa inkwizycja - pisze autor -
zalegalizowała użycie gwałtu nad 
sumlen:em obywateli. Wszelk .mi 
środkami. na,vet najbardziej okrut­
nymi, dąży ona do wymustenia na 
grzeszn!ku słów skruchy. skruchy 1.J 
niedokonane czyny, za niewypowie-

dziane myśl: i za przekonan:a, któ­
rych nie posiada. 

Oddany na ,.przeszko1enie" grzesz 
nik winien oświadczyć, że nigdy nie 
był komun:stą i potęp:a komunizm. 
Lecz to jeszcze nie wystarcza. Grzesz 
nik winien opublikO\'.:ać to oświad­
czenie i wysłać do wielu ludzi, w:­
nien wystąp:ć na placu \V swoim 
mieście lub wsi, win:en stać s:ę ak­
tywnym agentem reakcji i policji i 
zasłużyć na ogólną pogardę JiJdnośc:. 
Jedynie wtedy part:e rządzące uzna 
ją. że nie zagraża przyszłym wybo­
rom. 

Na zakończen:e autor wyraża prze 
konanie. że obozy koncentracyjne na 
wyspie !Uakronisos będą dikwidowa 
ne, ponieważ ich średnlowi,cme me 
tody wywołują oburzenie wszystkich 
prawdziwych demokratów l wszyst-

kich uczciwych ludzi w kraju i za­
granicą. 

Narodowv Gruziński 
Zespół Pieśni i Tańca 
przybył do Warszawy 

WARSZAW A (PAP). W ramach 
„Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
ska-Radzieckiej" przybył w dniu 31 
ub. m. do °"'arszawy Narodowy Gru­
z!ński Ze;;pół Pieśni : Tańca w licz­
bie 42 osób. 
Gości ,,_:,Hali na d\\·orcu: przedstfl­

wiciele l\linistcrstwa Kulturv i Sztu 
ki dyr. Kulig i dyr. Makow;ki, z ra­
mien:a Towarzystwa Pn:yjaź.ni Pol­
sko-Radzieck:ej dyr. Konar i ob. Ku 
rylukowa. 

W czasie !:Wego pobytu w Warsza 
wie Zespół Gruziński da szereg wy. 
stępów artystycznych. 
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ca pt. „Kwestia narodowa a leni· i .l ! szym kraju. W życiu narodów ZS}{TI 
nizm", napisana w 1929 roku. : · : zaszły olbrzymie przesunięcia, 

_To wspaniałe -~zielo .~talina ~tano- i KUJ es t i a n ar od o UJ a a I e n i n izm,. i d;i~zctki~.owały się nowe narody ra'-
WI dalszy rozwoJ teorn marks1stow- : ' ' I : sko-leninowskiej; jest ono uzasadnie· .„„„„„ •• „„„„„.„„„.„„. N apis al A. Aziz jan „ •• „„.„„„ .• „.„„„„ •• „„ ••• „. ,.Klasa rohot.n1cza i jej internacjo· 
niem polityki partii bolszewickiej w nalistyczna partia - pisze towarzy~z 
kwestii narodowej, jest wzorem twór punktem wyjścia w pracy „Kwe-1 ności terytor1um, wspólności życia I rewolucyjna partia proletariacka mo-1 terze narvdów, powstałych pod egidą: Stalin - są silą, która spaja te no• 

stia narodowa a leninizm" jest I ekonomicznego orai ' ·spólności u kła- że wypracować konsekwentnie inter- burżuazji, na charakterze powstałych we na rod~ i kieruje nimi. Sojusz kia· 
czego marksizmu. W pracy tej po rosyjska, marksistowska teoria naro- du psychicznego, przejawiającego się nacjonalistyczną politykę w kwestii w owym czasie ruchów narodowych. sy robotmcze_j z pracującym chłop· 
raz pierwszy w Fteraturze marksi- du, opracowana w 1913 roku przez we wspólności specyficznych cech kul narodowej, uwzględniającą swoiste Narody te były buriuazyjne, a ruchy stwem. w łonie narod~ '~ celu zlikwl. 
stowskiej została wysunięta teza 0 towarzysza Stalina w klasycznym tury narodowej".*) cechy współczesnych warunków, prze· narodowe, noszące w istocie swej cha odo,..-a!ua resztek kap1tahzmu w imię 
k~fu!c~ks::~J~,~!fycz~Ięchw n~i;!~~~ dziele pt. „Marksizm a kwestia naro- Dopiero całokształt tych czterech szłości historycznej, bytu, tradycji rakter burżuazyjny, były ł\\iązane zw_yc1ęsh:a budowmct~·a socja11zmu; 

dowa". Pracę tę Lenin nazwał naj- cech stwarza naród narodów, znajdujących się na naj- z losem burżuazji. zn15zczeme resztek ucisku narodowe• Radziezkim pod kierownictwem par- k' t l' · •t l bi I · "li w im ·ę ' • · · lepszą ze wszyst 1ego, co s worzy 1 T St r dd ł k t rozmai szvc 1 szcze ac i rozWOJU go- B . . • . ,,, 1 rownoaprawmema 1 swo• 
tii Lenina-_Stalina; w pracy te~ wy- m'lrksiści w zag~dniłtiliu narodowym. , owarzy;z . 8 m . P? , a .r:.' ycc; spodarczego i kulturalnego. •• urzuaz]a oraz Jej partie nacjo- ł>od!1c;go rozwoju naro~ów i mniej· 
}rn~ana została . zasad.n .cza. ro~.:iica .,J.hvie tf.erie nal"odu walczyły wów- t:1 eh w_:;z) stk1ch. '. l~torz:1 us1łowah naPstyczne - pisał towarzysz Stalin szoscr narodowych; zniszczenie resz• 
między _naro~ai:i1 burzua.zyJnyr•n. ,a czas, i odpowiednio do tego, dwa u~upełmć tę defm~cJę ~arodu nową, Towarzysz Stalin w swej pracy - były i pozostają w tym okresie t"k narjonalizmu w imię utrwalenia 
narodami. so,c;ia!1s~ycznym!~ po~k\c;s~ programy narodowe: austriacki, po- piątą cechą -: posiadamem wlasneg-o „Kwestia narodowa a leninizm" wy- główną sil:! k1erowniczą takirh naro· ;>rzyjaźni pomiędzy narodami i uarun 
łon~ ~po1stos_c i zywotn?sc na1000_\ pieruny przez Bund i mieńszewików, odrębnego pa_nstwa -~nro<l?we~~ · To- kazał, że tylko na bazie marksisto,,-_ dów. Pokój klasowy w Jonie narodu towania internacjonalizmu; jedn~Jity 
soc.1.ahs~yczn~ch., . Towa1zysz Stahn oraz rosyjski, bolszewicki" _ pisał wa1:zysz Stal~n do~v10tlł niezb1c1e, te skiej teorii narodu można słusznie gwoli .•jedności narodu"; rozszerze· tront ze wszystkimi uciśnionymi na· 
genialnie na~resl1ł p~rspe~tyy.ry d~l- towarzysz Stalin (Dzieła, T. IV str. taki punk_t w1dzema .'.''):klucz_a ": rzę· zrozumieć proces powstawania i roz- nie terytorium swego narodu drogą rodami w walce przeciwko polityce 
szego rozWOJU narodo:v 1 • Język~w 

1370
). ' du narodow ludy _uc1~ni.one i me~eł- woju narodów. Stalin poddał kryty~e zagarniania cudzych terytoriów n aro- zahorl!w i wojen zaborczych, w wal-

i:arodow.ych _ po , i:wyci~styne socJa- W swe.i pracy „Marksizm a kwe- nop_ra~\'lle, usp~·awi.edhw1a z~bory 1m- błędne twierdzenie, jakoby narody I dowych; nieufność i nienawiść do ob· ce p~zeciwko imperializmowi_ takie 
hzmu "e wszyst.nch kraJaCh. stia narodowa" towarzysz Stalin za- pena!1styczne 1 uc1.sk .~o!on~alny, pr~ powatały jeszcze w epoce przedkapi- cych narodów; ucisk mniejszości na- jest duchowe i · społeczno-polityczne 

wadzi do uspraw1e<lhw1ema pozyCJI talist"czneJ·. rodowych·, wspólny front z imperia· bi" t h d • " Demaskuj~e nacjonalizm burżua- dał druzgocący cios poglądom i do- · ' " ' 0 icze yc naro ow 
d t . II l\i" d nacjonalistów burżuazyjnych, którzy W epoce przedkapitalistnc~neJ· ist.· I !izmem - taki jest ideologiczny . · zyjny i podnosząc wysoko sztan ar g'lnatom opor unistycznym tę zy- . twierdza, że narody radzieckie po 

1 
• „ 'ed\ . 'J " 

1 
t 1 i społeczno-polityczny bagaż tych na- Takie narody należy kwalifikować 

internacjonalizmu proletariackiego, dzvnarodówki n· kwestii narodowej zjedno<.'Żeniu w Zwiazku Socjalistycz- uuyd J z.'m~d posłzcze_go ne <; edme~.Y rodó,L" jako narody socjalistvczne. 
towai:zy;;z Stalin v; dziele tym 'h·yka- i po raz pierwszy w literaturze mar- h R bl'k R d -. k' h , · naro u. naJ owa v się one Je na.o:e · 
zuje olbrzymia życiodajną siłę poti· ksistowskie.i st"'orzył naukową, ma- n):c 'cpu . '. · '.a zie~ ·ie rzeKomo w stadium embrionalnym i tworz~·ły . ~rz~d zw:yc~ęst~·em :iiewo_lucji Paź-1· 
tyid partii bolszewickiej w kwestii teriałistyezną definicję narodu: pi:r.estały b~c narodami. jedynie możliwość ukształtowania się 11z1e.rmko~·e.i 1~tmały Jedym~ _narody ") Cytaty z pracy Stalina „Kwe-
narodowe.i. Opracowana przez Leni- „Marksi~ci ro:>yjscy już od dawna Marksisto\\•ska teoria narodów na- narodu w przyszłości w określony::h. burzuaz_yJne 1 on_e to wlasme były, stia narodowa a leninizm" zostały 
na i Stalina teoria oraz proir.i-·am par mają swoją teorir narodu. Według brała olbrzymiego znaczenia między- sprz~·jających warunkach. Możliwo:§e przedmiotem badama naukowego pra· 1 · t 1 k" · 
tii bolszewickiej 'w kwestii narodo- tej teorii nnród. to h1storycznie 1~- narodowego. Doświadcze'lia Związku ta przekształca się w rzeczywistość 1 cy towarzysza Stalina pt. „Marksizm zaczerpmę e z po 5 iego przekładu 
we.i . ucieleśnione zo~taly zwy~ię:>ko I kształtowana trwa~a wsp<!fno~~. fudz1, Radzieckiego i cała histoi:ia narodów I w okresie narastającego kapitalizmu a k\vcstia narodowa". ogłoszonego w zeszytach „Nowych 
w Zwiazku Radzieckim - potęznvm, I powstała na gruncie wspolnosc1 czte- w epoce ogólnego kryzysu kapitaliz· z jego rynkiem narodowym, z jego Wielka Socjalistyczna Rewolucja I Dróg" seria filozoficzna 2, 
'ldelonarodqwym państwie socjali· re('.h cec~ za'la~nic~y~h: mianowici~: mu potwierdziły, że jedynie na pod- o2rodkami gospodarczymi i kultur:il- Październikowa, która zapoczątkowa· · 
st.vcznym. '\. na irrunc1e wspolnosc1 Języka, wspol- sta'IYie bolszewickiej teorii narodu nymi. Wycisnęło to oietno na ch::p·„1<- h• nnw<> „,.„ w hi~ł:orii ludzkości. no· (Dalszy cial! 'i\. Tlumerze jutrzej&ZJ':&) 
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Zblamowany ,,Katon•• Cele i zadania Polskich Zakładów- Zbożow-ych 
Coraz lepsze · zbiory w Polsce zapewniają obfitość chleba, 

ktć>rego braku dziś już nikt w Polsce nie odczuwa. Polityka 
rządu Polski Ludowej, zapewniająca wsi stałe, opłacalne ce­
ny za dostarczane zboże, dokonana reorganizacja skupu 
wydały pożącfane rezultaty. 

ogniwa PZZ nie dokonają właści 
wej klasyfikacji przyjmowanego 
zboża ·- wpływa na jakość mą­
ki. 

Stąd wniosek - należy w.tmóc 
szkolenie pracowników, zatrud 
nionych przy skupie, oraz maga 
zynierów w dziedżinie umiejęt­
nej klasyfikacji zboża i w spo­
sób bardziej racjonalny dyspono 
wac towarem, zależnie od jego 
jakości. 

Wędrówki zboża 

też dokDnać udoskonaleń technicz 
nych W pracujących już mły- Był, mmżacie, taki facet w swrożytrwści. Katon., pros::ę um, się n.a.-
nach, zwłaszcza, że nie wszystkie zywal. Grzmieli on, moi ::loci, na t,(:s::elk(!. jak to się mówi, nieprawojd, 
są przystosowane do przemiału demasko1mł rrandę i korupcję, pięt1tował, że tak powiem, Jo tudzież t.::tv. 

pszenicy. gr·zeclr. Walczył z tymi i ou•ymi przyumami, ale sam był niby model. Mo-

To zagadnienie w'. ąże się rów- del prawości, uczcircości i głębokiej moralności. 
nież z produkcją rnlniczą. Woje- Kongresman amerykmiski, Thamll$, próbował po::;orrnć na Katona. Ta· 
wództwo nasze dostarcza poważ- ki nibv z niego „uczcit<'y p<ttriota", Ulki „dobry yankes", toki - uważacie 
nych ilości żyta, którego nadwyż mąż „ze sprau:q dobra p11blicznego na sercu", że aż go niia1w1rnli pr::ewodni· 
ki kierowane są nawet do innych cząc}m Komi~ji l:by Repreze11ta111ów .,dla badania d::;iałalno.foi antyame· 
części Polski. Uprawa pszenicy rylaniskiej". Żeby grzmiał 1:a „11ieprawo.ść" postępu i demokracji, żeby 
zaspokaja natomiast zaledwie 20 dema.<lwrml ws::;elkie ,.gr::;esz11e wystąpienia" przeciw polityce „s::lachetne· 
procent naszych potrzeb. Musimy go" rządu amer~·kariskiego, żeby pociągal do odpowieclzialno.foi tych wszyst-

Wykonawcą rządowej polityki 
w sprawie zboża i dostarcze~1ia 
chleba ludności pracującej są 
Polskie Zakłady Zbożowe, p1'wo­
łane do życia w roku 1948. One 
to kierują akcją skupu zboża na 
wsi i one są głównym dyspozy­
torem zboża oraz przetworów 
zbożowych. 

Mimo licznych trudności, w ja 
kie zwłaszcza obfitował okres or 
ganizacyjny, Polskie Z_akł. Zboż. 

na ogół wywiązują się zadowala­
jąco ze swych zadań. Plan skupu 
zboża w województwie łódzkim 
za trzy kwartały bieżącego r"ku 
wykonany został w 93 procent, 
sprzedaży - w 100,8 proc. W 
ciągu tego samego okresu, pla­
cówki produkcyjne PZZ na tere­
nie województwa łódzk:iego do­
starczyły ponad 91 tys. trn prze­
tworów zbożowych, wykonując 
plan w 109,3 proc. 

razem smaczny i zdrowy. Kupu­
jąc chleb z 60 proc. mąkj, chce­
my, aby rzeczywiście był on upie 
rzony z mąki 60 proc. Są to słusL. 
ne wymagania, które - trzeba 
stwierdzić - nie zawsze bywaja 
w pełni zaspokajane. Jakość chle 
ba zależy nie tylko od pracy pie 
kami, z tórej pochodzi. Zależy 
ona w znacznej mierze równie:i 
od pracy różnych ogniw aparatu. 
zajmującego się skupem zboza. 
magazynowaniem, transportem i 
przemiałem, od pracy Polskich 
Zakładów Zbożowych. 

więc zaopatrywać się w pszenice kich. którym nie odpou:iada „głęboka etyka" imperializmu i „bogoboj-
W województwie łódzkim wy- w innych województwach. Przed n.ego" rrall-Street'u„. 

różniają się trz~ powiaty o dużei rolnikiem naszym stoi zatem za- Ano. jak wiadomo, Thom-Os na St.Cym stanowisk1t u'Cale nielichą dzia-
tiodaży zboża. Są to powiaty: Io- danie możliwie najpełniejszego ł,alność rozwinął. J\'iemałq ilość osób, proszę ioos, o „nieprawość an.ty· 
wicki, kutnowski i łęczycki. Za- zwiększenia terenów uprawy amerykańską" oskarżył i przed sicoją „komisją" postawił. „Mrugni~cie 
kupy, dokonywane w tych powia pszenicy w naszym wojewódz- okiem" albo t.zw. „krzywe s11ojrzenie" od.razu „piętnował" jako „akcję 
tach, stanowią około 50 proc. za· twie. na rzecz komunizmu". l w ogóle chyba .z dobre pół Ameryki Północnej 

Konieczność odpowied­
niej klasyfikacji 

kupów, ~rzel?rowa.dzanych w ca- Bardzo ważnym zagadnieniem „z.demaskoimł" jako .,nieprawomyślną", „wywrotową" i „niepatriotyczną". 
łym . WOJ.ewodztw1~. . Wyda~ało pi~acy Polskich Zakładów Zbożo- „G1da::dy" filmowe nawet do u·ięzie„ia - „na wszelki wypadek" - po. 

by ~1ę, z~ t~ własme, powmno wych je~t planowanie i wyk"llY wsmbtl. Taki, umlżacie „Katon·'.„ 
ognJSkowac się przetworstwo zbo . , Tylko. ż.e, psiczkość. ostatnio wylazło sz)•dlo z u·orka, że Thomas to wcale 

Skup w terenie dokonywany 
jest z upoważnienia Polskich Za 
kładów Zbożowych przez gminne 
spółdzielnie Samopomocy Chłop­
skiej. Ich aparat, mimo ustawicz 
nego szkolenia, nie zawsze jest w 
stanie przeprowadzić odpowied­

. T k . d k . . t Ist . . wanie planow. Dotychczasowa bl' . 1 . K 
za. a Je na rue J€S rueJą nie taki Katon, jak to go '1'runw11 i jego naj 1ższe otoczenie nw u1e. at, 
ce tu młyny mogą dok.onać prze prakktyka wbyk~zuje, że kplany rocz owszem, ale bynajmniej nie Katon. Bo pr:i:ede ws::y!tkim - .:l~.:iej. 
nu.ału 1 d . . . . .

1 

ne s upu z oza sa wy onywane. ł 
0 

. " 
za e Wle meznaczneJ częsc1 . · . 1 'PieJ1iążki publiczne po prostłl spr:z:eniewierza . n - ten „uc:z:cuvy , ten 

dostarczanego z tych powi:itów n~tomi~st. w wykonywaniu p a- „rzystv", ten „patriota", te11 „trróg nieprawo.ki". Za parę dni st-0nie, 
b . R . d . h d 1- . now m1es1ęcznych są znaczne od- d 1 b R 

z oza. eJonem o uzyc z o nos · uważacie przed sądem. Przed sa,dt>tn państW01"""" czy też sq em :r: y e-
. h · chylen;a, A przecież zaopatrzenie -,„. 

ciac przetworczych, lecz o ma- 1 d . . hl b . k • cl pre:ei1t-011tól<'. 1'o zre.~ztą nie1mi11e. 
łe . pod . b . . t . t . u nosc1 w c e i ma e musi o 1 1 • • bl" . • . • d da 

] azy z oza, JeS now1a s1e- , . b . d · h Przed s<idern boU"iem am ery rnńs ;iej ópmii pu zczn"J stoi 1uz o wna. 
radzki Ale podobnie ·J.ak i reJ'on bvwac się e-1.: ' za nyc przerw. Ta przecie o tdele 1t'Cześnie1· w,_-dała na Thomasa '""rok po16pia1·„cy. Na Chcemy jeść dobry chleb nią klasyfikację kupowanego zbo 

ża. Powoduje to często koniecz- . . ' . · Nakłada to na cały aparat skupu -, "" „ 
p;eryvs~y, wykaZUJe się _on m~ła rzz . gminm•ch spółdzielni, jak niego i na tych, któr::y go na „l\atona" Stanów Zjednoczonych usiłowali 

Ale to wszystko nie znaczy, że ność zbędnych transportów (gdy 
sprawa ·chleba jest już zupełnie na przykład zboże jakościowo 
pomyślnie· rozwiązana. Ludność złe kieruje się do magazynów, 
pracująca miast chce nie tylko li jako rezerwy), sprawia następ­
~pożywać chleb w dostatecznej nie wiele trudności przy rnagazy 
i:.osci. Pragniemy, aby był on za- nowaniu, a jednocześnie, gdy i 

zdoln5otscd1ą magałzynowkan1~ zboz~; równi~ż na ·gminne rrganizacje wyforom1ć. nau·et niP 1ded:qc, że mister Thomas to zwyHy złodziej, 
ą w~p ywą o~ecznosc partyjne obowiązek czuwania. lecz z11ając go tylko jako paclwlha reakcji GSA. 

dckonywanta pnerzutow zbo- abv planv skupu w•·konywane bv E. Tam 
ża któ db · · d '· t · ·' J • .' re o ywa rueJe non.ro ly svstematycznie. ·~ 
me długą dr"-gę naJpierw --··--------- ------- ----------------------------
do magazynów, potem do mły-
nów, by wreszcie znów poprzez 
magaz;rn;r, gdzie indziej poło­
żone, trafić do konsumenta. Ta 
wędrówka zboża jest nieekono 
miczna, niepotrzehnie abs"-rbu­
je środki transportowe i powo­

Kobietq rad z ieckie 
11'1 I :l'l l1i11·rn I I H 111 1::1:11111:·uui1·1i:i;i„1n1 rrmmm:·111.m 111'1 llllll'Ullf.'I I .... I I I I I 

·N ina Kraszeniennikowa 
duje zbędne wydatki. 
Niekiedy przyczyną tych niepo dziewczy na ,.... przodujący murarz 

trzebnych wędrówek' jest niedo­
stateczne wy~osażenie techmczne 
młynów. ' 

Trzeba nowych 
m a gazynów i młynów 
Przed Polskimi Zakładami Zbo 

żowymi stoi więc zadanie uwzgię 
dnienia tych wszystkich potrzęq. 
W ramaell-. .olany· ~-~·AWftie!ftl 

- ' . - I (J '1 <.. v ;;:.17. • P.T 
pow:nny powstac o pow1e"dn10 
rozmieszczone magazyny i pla­
cówki przetwórcze, w taki spo­
sób, aby usunąć niepotrzebne 
przerzuty zboża i mąki. Trzeba 

Przyjechała do Zakamska ,na 
Uralu z całą grupą komsomolców, 
którzy na ochotnika zgłosili się 
do budowy fatryki-g!g~nta. Nie 
wyróżniała się niczym spośród .in 
nych dziewcząt. Tylko kiedy za­
śp'.ew:łła, wszystkie oczy zwraca­
ły się w je.j stronę. Głos miała 
C:źwięczny i silny, 

Pr2ydz\ęl<;)1~ ją. wrąz z dwien1a 
koleżankami do jednego z mure.· 
rzy, jako silę pomocniczą. Biegała 
z tragami, układała cegły, poda­
wała szpadlem zaprawę murarską, 
a wszystko to czyniła z uśmie-

p r ze d Wyboram.I do ORZZ W Łodzi· f:e:1~;a:~~~i~t~~r1:~~~~~~ 
rarza i przypatrywała się jego ro 

· · bocie. Nie mogła wyjść z podzi-

przy got,O Wan i a do akcji wyborczej w pełnym toku :~ :~:~ s;~b;~~~~~ ZJ~~ia:?ra 
Za kilka tygodni oclbe:dą _się :"'ybo· 1 tr.udniające _mni_ej n_iż ~O-_ciu P.racow- I Wybory w pierwszej instancji, _ Ile kładzie.o:;z w ciągu dnia? 

ry do Okręgowej Rady Zw1ązkow Za mków, wyb1era1ą rowmez po Jednym to jest oddziałowe, a jeśli chodzi _ zapytała kiedyś młodego mi-
wodowych w Łodzi. Wobec teg J delegacie na konferencj9 międzyza- o małe fabryki zakłado"·e, odbędą strza, 
prezydium ORZZ zwołało instrukcyj- kładową, a Związek branżowy, liczą się w dniach od 7 do 12 bm„ nato-
na odprawę przedstawicieli Zarządów cy poniżej 2 tysięcy członków, także miast w dniach od 14 do 16 bm. od· - Szesnaście tysięcy sztuk. 
Oddziałów, Zarządów Okręgów oraz ma prawo do wyboru jednego ciele· będą się konferencje delegatów, na - A więcej nie można? 
Rad Zakładowych. Przewodniczył od· gata. A więc na konferencji okręgo- których zostaną wybrani delegaci 
prawie przewodniczący Okręgowej wej będą reprezentowane wszystkie na konferencję okręgową. Termin - Nie wiem, nie próbowałem. 
Rady Związków Zawodowych, tow. branże i wszystkie zakłady pracy - jej zostanie ustalony w najbliż- - To trzeba spóbować ! - rzu 
Krzywa1iski, który wygłosił referat od najmniejszych do największych. szych dniach, ciła ostro. 
polityczny. Instrukcję omówił tow. ----------------------------------------------
Filipiak. Nasi korespondenci. fabr).)c-zni oiszą w okresie przygotowywania wybo ł I I I I I nt I I I ł I I I I ł I I I ł I I I ł I• I I I I I I I I I t I I · I I I I I I I I I U 

rów do ORZZ cała uwaga wszystkich 
ogniw związkowych musi być sku­
piona dokoła tego zagadnienia. żad­
nych innych akcji nie wolno przepro 
wadzać w tym okresie. Chodzi bo­
wiem o to, aby wybory stały się wy­
darzeniem, 1 którym będą żyli wszy­
scy członkowie Związków Zawodo­

N a r·ady techniczne w MZ K 
•• • 

m11a1ą 
• 

się z celem 
wych. 

Na pewno każdy pamięta, z jakim le inicjatywy ze strony zebranych. 
zadowoleniem przyjęliśmy wiado- Dzisiaj sytuacja ta uległa całkowitej 
t>.•ość o urządzaniu we wszystkich za- zmianie. Narady toczą się w nudnej 
kładach pracy narad technicznych, atmosferze, nie znać jakiegokolwiek 
które miały i w dalszym ciągu mają ożywienia ani inicjatywy ze strony 
za zadanie podniesienie jakości pro- zebranych, a co gorsze, ma się wra­
dukcji ora,z jej usprawnienie. Nara- żenie, że wszyscy przybywający na 
dy te odbywają się w dalszym ciągtt nie, robią to z niech<Jcią, jak gdyby 
i stały się po prostu chlebem codzicn wypełniali jakiś nieprzyjemny obo-
nym każdego zakładu pracy. wiązek. 
Również i u nas, w MZK, odbywa- Gdzie znajduje się zatem źródło 

ją się takie narady techniczne, z tą tej tak krańcowej zmiany? Na to py­
jednak różnicą, że zmieniły one nie- tanie nie trudno odpowiedzieć, jeśli 
co swój charakter od chwili, kiedy uważnie przysłuchamy się przeble· 
.ie wprowadzono. Każdy pracownik, gowi tych narad i porównamy je z 
który bywał na pierwszych zebra· początkowymi naradami. Dzisiejsze 
niach, mógł zauważyć wówczas nie- narady trudno tak nazwać. Stały się 
zwykłe zainteresowanie uczestników, one raczej zebraniami sprawozdaw­
olbrzymią żywotność obrad oraz wie- <'zymi, na których traci się cenny 

Aby akcji wyborczej nadać · z miej­
sca właściwy rozmach, w każdym za 
kładzie pracy powinna się odbyć 
wspólna narada członków Rady Za. 
kładowej, mężów zaufania, sekreta­
rzy Organizacji Partyjnej i przedsta­
wicieli dyrekcji. Na naradach tych 
zostanie omówiony cały przebieg ak­
cji przedwyborczej i wysunięci zo­
staną kandydacJ na delegatów. Na­
leży przy tym pamiętać, by ilość kan 
dydatów była o 50 procent ·większa 
od pr.lewidywanej liczby delegatów. 
Ponadto każdą kandydaturę należy 
omówić_ na zebrani(lch grup związko­
wych. W ten sposób na listę kandy­
datów wejdą tylko najbardziej '-'if słu 
żeni i popularni wśród załogi partyj­
ni i bezpartyjni towarzysze, przodow 
nicy pracy - kobiety i mężczyźni 
oraz przedstawiciele młodzieży. I Zakład A -23 

Jak się będą odbywały wybory w W k I J d k • • 
fabrykach? A więc każdy oddział fa- y ona roczny p an pro u CJI 
bryki wybiera w jawnym głosowa- W dniu 31 października o godzi- bowiązań, plan został wykonany o 
niu delegatów na konferencję zalda- nie 11.30 grupa przodowników prar.y 15 dni przed terminem. 
dową. w proporcji - 1 delegat na 50 złożyła w Imieniu załogi Zakładu N~leży nadmieni~, że fabrrka na­
członków Związku Zawodowego. Na A-23 radosny meldunek 0 wykonaniu sza J~st w Polsce Jedyną, ktora pro· 
konferencji zakładowej, w tajnym d k t I kt d 
głosowaniu, zostaną wybrani delega- przez Zakład rocznego planu produk- u uJe apara Yd e e . ro-me yczne, 

·· k 1949 ·1 sprowadzane prze woJną z zagra-
ci na konferencję okręgową, w pro- ~JI na ro · nicy. 
porcji - 1 delegat na 2 tysiące człon . Roczny pła~ pi:ze~dywa~. produ~- Każde więc przekroczenie planu, 
ków Związku Zawodowego. CJę o wartości ogolnei 2 ~1~ony 3o4 każdy aparat, wyprodukowany ponad 

Jeśli chodzi o mniejsze zakłady, tys. złotych według wartosc1 podsta- plan, przyczynia się do podniesieni.-i 
to miast konferencji oddziałowych wowych. Jednak załogA. plan ten_ ~a- stanu zdrowotności naszych polskich 
odbędą się konferencje zakładowe, morzutnie podwyższyła o 1 m1hon ro'botników i ich rodzin. 
które wybiorą delegatów na konfe- 200 tys. złotych oraz zobowiązała się 
rencję międzyzakładową, jak to na ·wykonać go do 15 listopada. Dzięki 
przykład nastąpi w branży dziewiar- szerokiej akcji współzawodnictwa 
skiej. Należy tu dla jasności dodać, pracy i zapałowi, z jakim robotnicy 
że caik"':1ide małe zakłady oracy, za przystąpili do wYoełnienia swych zo-

H. Jeziorski 
Korespondent fabryczny 

z Ł.Z.W.A.N.N. 
Za.kład A-23 

czas na wyshtchiwanie sprawozdań 
poszczególnych kierowników o ilo~ci 
wykopanej ziemi, założonych słupów 
i zużytych przy tym pracogodzin. 
Tymczasem przy zakładaniu tych sa· 
mych słupów pracownicy MZK napo­
tykali na olbrzymie trudności, które 
zostały pokonane przez pomysłowych 
pracowników, wprowadzono wiele u· 
lepszeń w metodach pracy. O tym 
jednak nie ma mowy na naradzie 
technicznej, a inni pracownicy w dal­
szym ciągu męczą się przy zakłada· 
niu słupów, nie wiedząc nic o sukce­
sach i doświadczeni~h kolegów. Na 
omawianie spraw ódukcyjnych nie 
ma po prostu czasu, ponieważ refera 
ty sprawozdawcze trwają do późnej 
nocy. Oderwano się zupełnie od bo­
lączek produkcji, od szerokich rzesz 
robotników. Na naradach nie zasta­
nawiamy się np. nad tym, jak zmniej 
szyć ilość godzin niezbędnych na wy­
konanie takiej czy innej pracy, lecz 
ograniczamy się do powiadomienia 
zebranych, że wykonano tyle a tyle 
w ciągu tylu a tylu godzin. Tak pro­
wadzone narady przestały intereso­
wać ogół pracowników. 

Uważam, że jest to sygnał alar· 
mujący i trzeba z tym jak najprędzej 
skończ~rć, ograniczając sprawozdania 
do niezbędnych rozmiarów. 

Narady muszą poruszać bolączki 
produkcyjne i usuwać je przy współ­
udziale całej ,:ałogi, inaczej tracą 
swój sens i zamierają. 

Tadeusz Niedziałkowski 
~eSI>ondent fabryczny ... Głosu" 

c M.Z.K. 

- Widzisz ją! Też się znalazła I Wprawdzie przyj~to ją tam z kpi 
doradczyni. Naucz się i sama spró r.ami· i docinkami, ale Nina. nie 
buj. zwracała na to uwagi, Umiała 

- Właśnie, że się nauczę i spró zresztą płacić pięknym za nadob-
buję. ne. Jej ostry języczek niejedn€..go 

Wł , . . t . d . . 

1 
już chłopaka zmusił do zamilkllię - asc1wie o mg y JeJ przez _. 

myśl nie przeszło, żeby się uczyć c:ia. . 
murarki. Bo jakże? Na całej o- Upłynęły dwa miesiące. w ciągll. 
gromnej budowie wszyscy mura- których Nina zgłębiła wszystk,;e 
rze, t~>.. inę~czy~~' Kobiety wyko- tąjniki kunsztu mura.i·.skiego. Uc.zy 
nu ją. tylko pr~ce pomoc~?zę· Te- ła się nie tylko na budowli. Często 
raz Jednak doJrzało w meJ posta- przesiadywała w bibliotece i stu­
nowienie. diowała fachową literaturę, inte­

- Będę się uczyła murarki - resując się szczególnie broszun.­
oświadczyła kategorycznie swoim mi. traktującymi o najnowszy!:h 
koleżankom. metodach kładzenia cegły. 

- Co ty, Nina! ZwariowałaR ·~ 
Czy to robota dla osiemnastolet­
niej dziewczyny? 

- Jeśli może ją wykonywać o­
siemnastoletni chłopiec. to i ja mo 
gę_ Czuję się na siłach. 

Nina była zdobvwczynią wielu 
nagród sportoWYch, a na jej pier 
si obok odznaki „Woroszyłowskte 
go Strzelca" widn.iała odznaka 
.,G. T. O." (Gotow k trudu i obo 
ronie) marzenie wielu młodych ra. 
dzieckich chłopców i dziewcząt. 

Po pracy poszła do koip.sorga 
(kierown±k grupy komsomoł-
skiej). 

- Stiopa! Chcę zostać mura­
r·zem! 

Komsorg nie okazał zdziwienia, 
Zapytał tylko poważnie • 

- A dasz radę? 
-Dam. 

Dzień, w którym stanęła na 
rusztowanh~, jako wykwa.lifiltows. 
ny murarz, był dla niej wielkir.i 
świętem. 

Praca szła jej sporo. Jednakże 
wieczorem stwierdziła z rozezaro­
waniem, że trójka, którą kierowa 
ła, ułożyła tylko 10.200 sztuk ce­
gły, A przecież nieznośny ból w;;; 
wszystkich mięśniach świadczył, 
że pracowała bardzo rzetelnie. 

Nie dała się jednak opanować 
zniechęceniu. Stale ulepszając swą 
pracę, obmyślając każdy ruch, u­
stawiając w odpowiedni sposób 
swych pomocników. uzyskała pe1v 
nego dnia wraz ze swi-. trójką sie 
dem.naście i pół tysiąca cegieł. 
Zgromadziła się cala załoga odd.n 
ka. Liczono kilka· razy, ~e cyfra 
pozostawała ta sama. 

No cóż„. Ja pochwalam. Myel - T<! jeszcze nie wszystko, po-
godna komsomołki. Cho<L:, pój- stawię i więcej-przechwalała się ' 
dziemy do proraba (kierownika ro Nina. 
bót na określonym odcinku). Nie byli to jednak przechwałkl. 

Nikołaj Afanasjewicz odniósł Po kilku tygodniach w miiejsco­
się nieufnie do propozycji. Niny, wej gazecie ukazała się notatk>!t, 
ale przyparty do muru argumenta zawiadamiająca, że młody mura!'Z 
mi dwojga młodych ludzi. ustąnił Nina Kraszeniennikowa. pobiła 
i przydzielił Ninę do brygady mu swój własny rekord, układając w 
rarzy w charakterze ucznia. ciągu dnia 24.180 sztuk cegieł. 
OIJOC>OOOOOCOO< CQ c:::D :l ::l: ::J )()()()QQ()Q C • 0 Q O : ()OC C ::i:Jt::: IQOOCl()(XXCC :Dl: : C •o :C:;:: ::J: Z ::J ·~ 

Uczymy się języka rosy jskiego 
ale koło TPPR nie kieruje pracą k ursu 

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej nie przeszedł bez 
echa w naszych zakładach. Nie ogra­
niczyliśmy się do akademii, wyświet­
lania filmów radzieckich, populary­
zacji prasy i lektury radzieckiej. Kie 
ro\1,rnictwo zakładów zqrganizowało 
również systematyczny kurs nauki 
języka rosyjskiego. Kurs ten prowa· 
dzony jest przez nauczycielkę o wy­
sokich kwalifikacjach, a słuchaczami 
kursu są pracownicy fizyczni i umy­
słowi naszego Zakładu. 

Zainteresowanie nauką języka ro­
syjskiego wśród naszych pracowni· 
ków jest olbrzymie. Niestety, trzeba 
j -,:nak stwierdzić, że kurs ten nie 
wywołał żadnego oddźwięku w Za­
rządzie koła TPPR. 
Zarząd Koła zadowolił się widocz­

nie współpracą w urządzaniu kursu, 
a dalszy jego przebie.11: 'Oozosta.wił. 

jak to się mówi, na łasce losu. TYl't\· 
czasem kursiści borykają się z duży. 
mi trudnościami przy kupnie pCJdręcz 
ników i czekają na pomoc Zarządu 
Koła, ten zaś nie przejawia jakiej­
kolwiek troski o pomyślny przebieg 
kursu. 

Mam nadzieję, te już w najblit­
szym czasie stosunek ten ulegnie eał 
kowitej zmianie i działalność koła 
TPPR wykaże się twórczymi poczy­
naniami na każdym odcinku życia 
kulturalnego naszej fabryki. 

Dobrze prowadzona praca koła 
TPPR obok zadowolenia przyniesie 
nam wiele korzyści. Umożliwi nam 
przyswojenie bogatej wiedzy radziee· 
kiej, poznanie życia i pracy hratnte­
go narodu radzieckiego. 

J. Kalinnwstca 
korespondent fa bry~zny 
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j walki z posuchą w ZSRR l 
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r[ przyczyni się również do złagodzenia klimatu w naszym kraju } 
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...,.,r\ Nic można czekać na dobro-\ nie w nieb '"ody z topniejącego posadzone krzewy dzikie i owo­
u:d~jstwa przyrody, musimy je od śniegu, która nonnalnie, będąc cowe oraz runo leśne, które do­
niej brać - oto nasze zadanie'.'· w tym czasie w nadmiarze, sp~y starczą olbrzymiej ilości owoców. 

ty, gdy były połączone z dziala­
nicn1 „suchowieja". „Suchowiej" 
bc1wiem, gdy jest bardzo silny i 
dlugotr\Vały, dosięga i naszych te Słynne to zdanie genialnego b10 wa do rzek, Pra::e przeprow adzone na tak 

lega rosyjskiego Miczurina, s!a· Wszędzie, gdzie metod~ te. zo- 1 ol?rzym\ą skalę zmienią nie tylko renów. 

• . Nr 3or· 

Pomniki stolicy ZSRR 

ło s~" dewizą całej nauki radz1ec stały zastosowane, osiągnięto khmat ZSRR, lecz wywrą wpływ Opic:;·ając się właśnie na clo­
kicj i wszystkich postępowych u· zwiększone kilkakroć zbio~y. na ~limat nasz. i in.nych sąsiadów świadczeniach ZSP.R, nasze l\lin. 
czonych na całym świecie. Badania uczonych radzieckich, Związku Radz1eck1ego. Okresy Leśnictwa przeznaczyło pod zale- Wśród wielkiej ilości pomników upięks1.ających wspaniałą stolicę 

.'Współczesna biologia musi ba oparte na tych doświ.adcz. eniach, s?szy w:v:vcłane u nas małą iloś· sienie 105 tys. ha na p:>!udniowo- Związku Radzieckiego - 1"Zuca się również w oczy orygina lny w ujęeiu 
t ł d t lk t cm op I atmosfc yc nvch wschodnich terenach Polski pomnik wielkiego pisarza - Lwa •.ralsfoja - stojący wśród zieleni 'tl:~ć sposoby praktycznego kiero- si. warzy. y po s awę w.ie iekgl~ s a .d aciow ' .r,. zk • tpo- . . . k. . I' 

w~afywąpnyrod~pnebrla~ ~ows~qop~nu~IBny 1m~ _w_o __ o_w_a~y_z_n_a_c_z_n_1_e_w_1ę~,=z=e~s~r=~--------------T_._n_. ___ n_a_s_k_w_e_r_~_n_p_r_z_Y_"_~_·c_1_k_~_J_P_1r_o_g_o_w_s_1_c_J_u_1_ey_. ___ ~~--~-~--
cać ją w interesach cz!owieka. i tu 
poprzez praktyczne k1erowan~e I . Plan_ budowy oc~ro_nnych pa­
coraz głębiej przenikać tajemni· s~w lesnych. prze~1duJe zasadze­
d materii żywej" - p isze b iolog ru,e olb~zym1ch panstwo~?ch pa- I Miesiqc Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej I 
r dz'ecki w Stoletow . I sow lesnych o sz~rokosc1 około 

a · ' · . . _ 10(1 km każdy. Pasy te z których 
Pod tym kątem w id.zema. p~ze kilka będzie liczvlo ponad 1000 

prowadzane są wszelk~e doswiad· • kn1 dht<>'OŚci nrzehieaa1·ace z pół· Masy robotnicze Łodzi gora~c<i)) maniiestufa. 
· · Zw1azku Ra· " ' •· „ · . cz~rua. 1 prace W • nocy na połud~ie oraz wzdłu:i: swe uczucia przywiązania i wdzięczności dla narodów ZSR dz1eckim. i::lównvch rzek - Uralu, Wołgi i 

. Do największych prac tego ty· Donu: st<mowić będą forpocztę, 
!>ll należy realizacja gigant~c~e- o która wykruszą sobie z~by Miesiąc P"głębienia Przyjaź1ii Polsko - Radzieckiej odbił nym i zespołów fabrycznych. Na I wieść o prawdziwym człowieku". 
g·o planu, nchwalone~o z m~c1a· w~tystkie suche i gorące wiatry. siQ szerokim echem wśl'ód mas pracujących naszego miasta. akademię stawili sic: prawie w~zy .R~wn~~ż ro~ot~icy energety~i 
t ywy towarzysza Stalina ~ hsto- Jednocześnie cały obszar nawie- Robotnicy, pracownicy umysłowi, młodzież szkolna i poza- scy praco'.Yn icy zakładu, wyraza- usw1etnih Mtes:ąc Pogłęb1er:1a 
padzie 1948 r. przez partu~ ~ol· d7.any przez ,,suchowiej" zostanie szkolna gorąco manifestowali swe uczucia wdziQcznoŚ'ci i j ąc swe uczucia szczerej przyjaź- Przyjaźni P olsko - Radziecloej 
szewicką i rząd, planu walki z pocięty leśnymi ochronnymi pa· przywiązania do bratnich na rodów ZSRR, zapisując sic maso- ni do ZSRR burzliwymi oklaska- wieczorkiem fi lmowo - odczyto-
posuchą na południ()wo-wschod· sami szerokoś<'i od 20 m do 100 m wo na członków Towarzystw a Przyjaźni Polsko _ Radzieckiej Mi i okrzyka;i1i na cześć bohater wym, w czasie którego tov;. Ko-
11ich terenach europejskiej częś· w kwadraty i prostokąt;1•. Pasy oraz biorąc udział w licznych imprezach, zortianlz"wanych z ~kich narodów ZSRR i ich ge- walczyk omówił korzyści, jakie 
ci ZSRR. Tereny te od dawna lcfoe dzi~ki swemu składowi za- okaz.ji tego Miesiąca. n ialncgo wodza, J. Stalina. czerpiemy z sojuszu z tak potc;.ż-
~1uż nawiedzają wiatry osuszaj ą- pcwniają zwartość, czyli nieprze- Sala robotniczej ~w~etlicy nym i przodującym pud każdym 

t We \Vsz.vstkich n'emal zakla- ni esłabnącym IJowodzenicm wśród PZPB N 2 · k l <l · d · ' J. t ce. biorące początek w pus Y1:· puszczalność dla wiatru na całej r - ptsze nam ·ores- wzg ę zm sąs1a em, JU1<: .m c;; 
nych okolicach Środkowej AzJi. wysokośri. Początkowo rol~ o- dach pracy n a ter enie Łodzi od- szerok ich rzesz robotniczych. ponclent fabryczny tow. Ryszard Związek Radz~ccki . . 
N·:szczycielska siła tych wiatr ów chwnną odgrywać będą gatunki były się odbywają akademie, Rozkolportowano również pokaź- Holkc wypdniona była po w PZPB Nr 117 zebrani na uro­
pr zyspieszała degradację urod zaj szybkorosnące, jak topola, klon połączone z · wyświetlaniem ft!- ne ~ lości prasy i literatury ra- brzegi. Mówcy w osobach t ow. czystej ak ademii z okazji Miesia 
n ych cząrnoziemów. spowoclowa- zw;1·kJy, hrzoza, olcha, później w mów r aclz'.eckicj p r oduk cji. Wy- dzicckiej. tow. Oiwi:10wskicgo i Klajst~ o- ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
m„ zachłanną gospodarką rolną w miarę podrastania gatunków dano okolicznośdnwe gazetki Jak nam donosi nasz korespon mówili szeroko historyc.zną b1tv1ę Radzieckie; r,obotn icy. postanowi 
c2."rskiej Rosji. Obszarnicy stosu trwałych jak dąb, jesion, klon ścienne, poświęcone tematyce ra- cen t fab ryczny z PZPJG Nr 1 -

1 
pod L enino i jej znaczenie w li wysłać rezolucj ę do Zarządll 

j ąc stale bar dz'.ej d9chodowe ~- ząbkolistny, lipa, grab, wiąz, ga· dzicckiej. W wielu zakładach pra tow. T. S mólski, w zakładzie t:vm I zbliżeniu s:ę obu naszych naro- GrodzUeg o TPPR, w której wy­
prawv zbożowe, obn'.żali urodza]- tunki nietrwałe ulegną przetrze- ey zorganizowano kursy nauki odbyła si ę uroczysta akademia, dów. po czym wyświetlono film rażC?.ją hołd dla Armii R ndz;ec­
m,ść · pól, a bezlitosne trzebienie bieniu. W pasach leśnych bc;dą kzyka rnsyjskicgo, cieszące się połączona z występami a rtystycz produkcji radzieckiej pt. „Opo- ki ej i jej Wodza J. Stalina oraz; 
la~ów otw~rało drogę osuchow~ -~-~~~-~---~~~-------~~~----~----~~~~---~--------~---~~------~ masowo podp~~i deklara~s 

jo~;\aratu . b y zamask~waćglÓw Wre . pr· 0· c. a artystycznych zespoło' w w~;~~:~~~ad0a1:a~~~-ia. zor ganizo 
nyl'.:h spr awców klęski, rozpow- . , ' . . wana staraniem knła 'l'PPR przy 
s zechn\ano pogl ąd , że stan ten CSS ,,Społem" odbyła s:ę w pięk 
j est n iezmienny, bo wywołały go Swietłice przyooto wu ją się do festiwalu sztuk radzieckich nie udekorowanej sali oddziału 
siły wyżs:ze · - siły p rzyrody. e i zgromadziła około 30(} osók>. Po 
Kłam temu twierdzeniu zadały Znajdujemy sią w przededniu !e-1 Aktorzy świetlicowi zapoznają s!ę. Jeżeli chodzi o świetl:cc fa- l ją się już od połowy września. P rze-· wygłoszonym t eferac:ie przez; 
doświadczenia i prace badawcze sti";alu szti;k radzie~kich , w którym n'le ty.lko ·z' s'a:iiym tekstem sztuki: brycznc prz~mysłu bawcłn:anego, to ważnie ma to 'l?iejsce dw_a lub frzy czlonl;;a koła· ob. Stefana Matusz; 

,oqojl: te~trqw ~awoaow~cb·· wezmą PozmiJą w ski:ocle syM•etkę autora; do k stiwalu przyst~puje 13 zespo- r azy w t:;godnru w godzinach w.e-
wielk.ich biologów r osyjskidt ...... również udział fabryczne i związko moment powstan:a sztuk:. jej tło h: łów. czarnych. . kiewicza, orkiestra Zw~ązku Za-
D<ik-uc.zajewa, Kosty czewa i Wil- we teatry św:etl;cowe . storyczne itd. Po rozdzieleniu ról i wodowego Prac. Spółdz. wykona · · k 1·1· · Większość zespołów przygotowuje h:.imsa, tórzy usta 1 1, ze przy za o zbliżającym się termin-fe >ń•ystę pr~ygotowaniu ich, nastąpuje szer~g sztuk: krótsze lub też tylko ich Trzeba dobrze la szereg u tworów ]\ompozyto-
slosowaniu racjonalnych metod pów świetlicowych nie mówi żad· prob .czytanyc!1, pote.m sytuacy1- fragmenty. Będą wystawiane rów- rów radzieckich, a czlonko·N'.e 
można przywrócić polom dawną na „reklama", a przecież zarów:10 ny~h itd. - az do proby generał~ nież :nscenizac.ic prozy i poezjl rn- popracować koła wygłosili kilka recytacji 
żyzność i zabezpieczyć je przed wśród przyszłych widzów - robotn:- neJ. dzieckiej, nowel Czechowa. wierszy festiwal „za pasem„ zbiorowych i indyw'.dualnych. 
działaniem suchych wiatrów. ltów, jak : wśród mas interesują- Majakowskiego i :nnych. Ponieważ 

. cych się postępami artystycznych ze Przygotowujemy się są to utwory na bardzo wys{ikim po Prócz sztuk scenicznych, poszcze- Akademie nieprzerwanie odby-
Praktyczne jednak zastosowanie społów robotniczych, panu je nastrój do sztuki ziomie, toteż star~my się dać rów- gólnc świetlice wy2t:w;ą w czasie wającc się w łódzkich zakłada~h 

prace ich znal azły dopiero po re- pełnego niecierpliwości 0czekiwan:a. nież najwyższy poziom przygolowa- festiwalu z chórami, pieśniami solo- pracy i masowy, entuzjast:·.'Czny 
w olucji, w ówczas gdy w Związ· Powstają nawet żartobliwe zakła- - Czym kierował sią zespół w wy nia i wykonania. W tym k;erunku wym: kompozytorów radzieckich i udz'.ul w n ich Ezer ok1ch mas ro· bol·ze 0 ztuk1"1 _.p„tuJ·ę "aleL,am1· rosy1·.0 k.'1n1· w 'VYkonaniu ku R adzieckim została pr zeprowa dy: - Czy aby artyści dobrze sztu- ' · - "" J • idą zarówno wysiłki reżyserów jak i u -" ' • hotniczych sa naJ· ł epsz,_.„m dowo-ok · · · t b a własnych zespołów artystycznych. . -dzona gruntowna przebu dowa wsi kę wystaw:ą, czy podołają swym a7.UJe s:ę, ze reper uar wy :er wykonawców. d . . k. ł , t - W trudn'"!n rolom przede wszy-tk'm ny jest z Biblioteczki Centralnej Ra W dniach 11. 12 i 13 listopada b~- cm uczuc. Ja ·1e spo eczens wo 
na podstavi1ie kolektywizacji. cz J n'e pory~,:~ja -ię na zb}·t tr~d dy Związków zawodowych. Jak wynika z ustalonego progra- dziemy świadkami niecodziennej : polskie żywi w stosunku do brat 
w ielu kołchozach i sowchozach ny r!· per.tuar-? · ~ mu fe~tiwaloweg0 ,.Bawełny", „Dwój a;ezwykłej u nas imprezy - wysta- nich narodów ZSRR i Armii R a-·~ • Wybór tej czy innej sztuki uzalcż 
ZS_RR zastosowano system p r_ze. - _ Moz'e ._· trudn.v. _ po,,,1.ada to\\'. n!ony jest od· decyzji k!eroivnika ze ka" wystawi „Biada temu. kto ma w:enia przez robotnicze zesoołv arna dzieck;ej, wyzwolicielki ,1aszej 

ł k l kt · · bo· d T · 'k " tors!<ie sztuk :.-::eniczn.vch w:elklc':l d · k t m1enn_y. ą owo_. po o.wy. , . ory Ro.o·,'ak, ki"ero•"ni'k .~,,,1-etli'cy ·.v PZPB społu i reżysera. powz:ęle.i po zapo- rozum" - Gry Je 01va; „ ro; ·a spo Jarzma o ·upan a oraz wy· ., '"' · k autorów rosyjskich i radzieckich. V! Przy , ndnocz"sneJ um1eJetneJ me N 1 l bi. • · · znan'.u grupy z treśc1·ą sztuld. - .. Jub:Jeusz'' i ,.Końskie nazw1s o" zysl·u kap1·tal1'st" „~,·„s1·ac Por:tł" -. .~ ' " · · I r - ac o 1czy.:smy nasze mol- czasie festiwalu wyłonią się n'.ewąt- " ,, . ••L... . ,.., -.· cbanicznej upra\l..-ie roli podnosi ł liwości i doszliśmy do wn'.osku, że - PZPB Nr 1 wystawią .,Rewizo- - Czechowa; „P i\ltka" - insceniza- pliw:e przodujące zespoły i. być mo- bienia Przyjaźni P0lsko - Ra· 
kulturę gleby, pozwalając świa- jedn'.lk możemy. się podjąć . przy,,goto ra". - . A jaki repertuar mają in- cje wierszy Majakowsk

0
·iego i „N-i- że wybiją się ukryte dotąd talenty. dzie~~kiej - to jeszcze jeden do.. 

d · d · b ·1 '"an1a na fest1•·val Rewizora 11e ze>pol.v s·,V1·ctl.'cowc, przvst"~. 11- jazd" - Leonowa; „ semka" - F · 1 k d · k ' h 'd . . • omie ,~ospo arzyc zaso an1i Wl - ' ' " ' - - J "''J • · est1wa sztu ra z:ec 1c na sce wo , ze przy1·azń ta, zroazona ze Gogola i·ącc do festiwalu? „Matkf;" - Gorkiego; „Szesnastirn·' . . 1. h . . . goci. \Vówczas za-częto również · . . . , .„ . . _ .. Młodą Gwardie:" _ Fad:ejcwa; nach sw;et icowyc , stanie się Jesz:- wspólnych w::ilk naszych naro-
sadzić ochronne pasy leśne, które J~k wyglądaJą t~ ,1moz_l:wosc1 , . ~a, pytanie„ to -~dpow:ada nam kic PZPB Nr 22 _ .,Oświadczyny" _ cze jednym przyczynkiem do przy- dów, walk 0 wyzwolen'e, nie jl:st 
skutecznie osłabiały działanie su I n:iozna, s.:ę przekonac, przy1rzawszy tśo\~ nt.czka rdzer".'u' kulztur~lnd. o - o- Czechowa; PZPB Nr 24 - „Najazd·' swojcnia sob:e przez naszych robot- czczym 1razes0m. lecz silną l nie 
I h . , J d. , • d I się prob:e. wia ow~g~ w;ąz•rn ~a110. o~vcg~ _ Leonowa. Program ten powtarza- ników wspaniaiych elementów kul- 1 . kt' . t 

1 ~ iyc wiatrow. e noczesm~ P0• I 28 osób zebranych w świetlicy Do Pracown:lrnw Przemysłu Włok1enn1 I; .. n zespoły św!et!icowe. tury, tkwiących w wielkiej sztuce ra rozerwał ną więzią, - ora me Y • 
Jęto budowę sztucznych zb1orn1- mu Kultury PZPB Nr 1 z zaci.ekaw:e czego, Oddział „Bawełna" - tow. A 1 m e dz:eckiej. ko w s ow;e, a le i w czynie zchiła 
ków, co po~woliło na gromadze· niem wysłuchuje uwag reżysera. Kozanecka. Próby wybranych sztuk odbywa- (Sigma) swój egzamin. 

D e mortuis nil nisi bene" - ,.o l 
zmarłych albo dobrze, albo 

wcale". \.V myśl powyższego przysło 
wia nic będziemy nawiązywali do 
sztuk, które już zeszły ze sceny łódz 
11.iej „Osy". 

Tym bardziej przyjemnie nam do­
r.ieść, iż ostatnio „Osa" dokonała wy 
rnźnego w tym względzie przełomu, 
wystawiając - w· ramach festi walu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, zorga­
nizowanego w związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej - miprawdę dobrą, szczerze za­
bawną, a r.ie pozbawioną głębszego 
sensu komedię dwóch młodych sce­
nopisarzy radzieckich K. lsajewa i A. 
Gali::za pt. „Wzyvta was Tajmyr". 

Komedia „omyłek" 

Zabawność sztuki Isajewa i Gali· 
cza zasadza się na pomysłowo 

spiętrzonych „qui·pró-quo", na usta­
wic~mych, śmiesznych ,.omyłkach", 
Pozostawiony we wspólnym pokoju 
hotelowym pionier dalekiego Tajmy­
ru, Diużikow, czeka na telefon ze 
„swego półwyspu" , a równocześnie 
,„załatwia" na miejscu • zlecenia 
swych współlokatorów, ktorzy ż ko· 
lei zastępują go. na mieście w załat­
wianiu ważnych „spraw tajmyr­
likich". Dlużikow myl( osoby, myli 
zlecenia, bierze Dunię Baburin, któ· 
rej miał „,vyperswadować" karierę , . 

śpiewaczą, za Lt!bę Popową, którą po I Nowy jest również choćby sposób 
winien zręcznie skontaktować z nie- zu ży tkowania na scenie „wspólnego 
śmiałym adord torcm Griszką, traci pokoju hotelowego". W burżuazyj­
się w przymusowe j ro·Ji zastępcy dy- nej twórczości farsowo-bulwarowej 
rektora teatru Kirpicznikowa, wresz- cóż to za okazja do zademonstrowa­
cie -· zamieszany na zasadzie „podo nia szeregu pustych tricków scenicz­
bicństwa twarzy" w drobną aferę ho- nvch, „spięć z pleprzykiem" itd. Isa­
telow4 - trafia omyłkowo do komi- jew i Ga!icz korzystają ze „wspólne­
sariatu. (;O pokoju", aby dać„ . przegląd społe 

Nieprawda. Bawi się bowiem właśnie I przybyłą z Kijowa dyrektorową, Li- I „faktycmiH" jest prawdą, że w roz· 
najlepiej na sztuce lsajewa - Gali- zę Kirpicznikow. budowie Tajmyru jest zainteresowa­
cza widz najbardziej wymagający, W3zyscy ci ludzie - od dyrektorn ny w równym stopniu Diużikow, jak 
ten, który żąda od utworu komedio- t~atru do pokojówki hotelowej włącz i kołchoźnik z Tambowa, dyrektor 
wego pogody, radości i optymizmu Pie ·- są go~ącymi patriotami ra- ki iowskiego teatru czy moskiewski 
nowego socjalistycznego światu. dzicckimi. Dlatego też od razu „zara· geolog I jeszcze jedno: w ustroju ra-

p d • b h za ją się". niezwykłym entuzjazmem dzieckim można doprawdy~ gł<;boko 
raw ZIWY O afer dla tego odległego zakątka ojczyzny, ufać ludziom. Zwłaszcza, jeśli chodzi 

komedii w którym buduje się nowe życie. o sprawy znaczenia państwowego. 
I dlatego - choć wielu z nich nie 

umia!oby może nawet pokazać Taj­
myru... na mnpie - odrywają się 
oni wszyscy od swoir:h zajęć, rezy-

Gaffy ,,Diużikowa _ Kirpiczniko- czei1s lwa radzieckiego, pokaza;: jego 
wa - Fortunatowa" są bardzo ko- energiG socjal'e ycznego tworzenia i 
miczne, lecz tym różne od qui-pro- budowania„. · 

B ohatcrami komedii Isajewa -
Cali cza jest Diużikow, Du ni a 

Baburin, Griszko, Luba Popowa, dzia 
quo, które zdarzają się \V farsach :••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••, •••••: 
mieszczańskich - iż nie są „omyłka- : TEATR OSA" ~ 
mi. d1 d omyłek", lecz wypływają ze •••••• •• u•n"'""'""'"""".„~.!""'„""„""'"'' •• •••••• 
szczerej uczynności społecznej boha- : w T • : 
tera, z jego głębokiej chęci przysłu- i: +• zy °\\Ta W as a1 fil yr ++ i: 
żenia się innym. . . 

Nowe e!emenły sz.tuki 

Słusznie już ktoś podkreślił, iż 
aczkolwiek „Tajmyr" posiada 

dość lekki ciężar gatunkowy, co zbli­
ża go rodzajowo raczej do farsy niż 
do komedii, obu radzieckim autorom 
i.:dało się wymyśleć zupełnie nowy i 
nowoczesny sytuacyjny „chwyt" dra 
matyczny. ,,Chwyt" z telefonem. Dzię 
ki telefonowi zawiązuje się akcja, o­
czekiwanie na ,,rozmowę z Tajmy­
rnm" staje sic: przyczyną, iż Diużi­
kow popada w opały omyłek, „ta­
je!'nnkzy telef-On" trzyma widownię· 
w napięciu od poczatkiJ do k.011.ca 
1:rzedstawienia. 

: komedia w 3 aktach : i:... . •. : 
.\ K. IS AJ E W A ; A. GA LIC Z A ..... . : •••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••.••••••••••••••••••••••• 

Nowością w pewnym sensie jest 
także „długi ·oddech komediowy" o­
bu radzieckich scenopisarzy. Chodzi 
r.am mianowicie o to, że nie tylko 
dwa pierwsze akty są dobrze i inte­
l esująco zmontowane. ale, że stano­
wią one pc::lstawę wyjściową do wy 
buchu nieoczekiwanej bomby śmie­
chu w akcie ostatnim. 

Ze zdziwieniem pr'zeczytali§my w 
jednej· z gazet, iz zdaniem recenzen­
ta, ~Jd „Tajmyrze" „bawi siq" jeno 
„widz oolski mniei wvmaaalacv". 

dek Baburin i inne postacie, które 
wylicza kolejno program teatralny. 
Są to, r:iewątpliwie, „bohaterowie 

z krwi i kości'. ale prnwdziwym. 
głów!lym bohaterem sztt!ki jest dale­
ki... półwysep Tajmyr. Tajmyr sku­
pia W<ikół siebie nie tylko przygod· 
nych lokatorów z 13 piqtra hotelu 
moskiewskiego: Kirpicznikowa, dziad 
ka Baburim1· i Griszkę, ale również 
„wpływy" jego obejmują pokojówkę 
hotelową, zwariowanego człowieka 
w kraciastym palcie i „hcrod-babe", 

uWzywa was Ta[myr" 
do„. lepszej gry 

gnują z przyjemności wesołego spę-
dzenia w stolicy wol nego czasu, aby O 
tylko pomóc O:użikowowi, aby wy­
targować dla „legendarnego" półwy­

ile wartoś~ sztuki lsajewa ł 
Galicza r.ie podlega dyśkusji. 

wykonanie jej na scenie łódzkiej 
„Osy" budzi liczne zastrz~żenia. 
„Osa''. ciągle jeszcze nie operuje ze­
i.połem o zadowalającej jakości arty· 
stycznej. 

;pu wszystko, co mogłoby zapewnić 
m u szybszy rozwój i rozkwit. 

Ten głęboki patriotyzm bohaterów 
sztuki, zrozumienie dla przemian, któ 
re dla dobra człowieka przekształcają 
cale cblicze niewykorzystanego on­
giś bogatego „lądu syberyjskiego", 
aktywna, solidarna współpraca całe· 
go społeczcl'ist wa radzieckiego dla re 
alizacji tego wielkiego dzieła, spra­
wiają, iż znowu ... nie pojmujemy za· 
slr1eżeli wyżej wymienionego recen: 
zenta, który „zauważa", iż jest „rze­
".'7ą nicprnwdopodobną", aby Diużi­
kow mógł powierzyć załatwianie 
sDrnw Tajmyru „przygodnie pozna­
nym lokatorom hotelowym". 
Obserwując heść sztuki, wcale nie 

wydaje sic: to takie „logicznie nie­
orawdooodobne". Rn i „lnrrir.znie" i 

I jeżeli - w stosunku zwłaszcza 
do poprzednio oglądanych przedsta­
wic!'J. - obserwujemy poprawę w 
grze aktorów tego teatru, zasługę te­
go stanu rzeczy przypisać musimy 
sprawnej reżyserii Jadwigi Chojnac· 
kie j i Marii Kaniewskiej. 

Na konto również obu reżyserek 
należy zapisać zwarte i żywe 'empo 
przedstctwienia oraz ·właściwe i zgra­
bne „w)'puento>"anie" sytuacji. 

Dekorator Jerzy Kondracki nls 
miał bodaj specjalnego pola do po­
pisu i sytuację tę, trzeba przyznać, 
. wvkorzystał". 

STEF~SKI 
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I 2 listopada ~Artyści łódzcy z k:oncertem u chłopów ~ · · ~-~~ j,,„~ 
.!9.,.._„ ___ ~ Żywe słowo i pieśń radziecka znajdU:ją ~ ł JE.GO BOIĄCDił~ 
I W dniu święta Zmarłych ~!!~!~u~~t!~~~.!, ~.~~!!.~~~ .. !1.M~~~~~~~~!,b, Nasi Czytelnicy zwracają uwagę„. 

ł.atwo potknąć się na ul. Hipotecz_nei 
ludność Łodzi składa 

'ldta chmara dzieciarni wjeżdżający w dzach, 'generałach, art)·stach, lekarzach, wi jednej dziewczyny. 
"!\'a.s: k·oresponde11t z PlPJG 11r 8 - tow. Boc11eńsl.-i pi!ze: „:'.\a;ze zaklady 

inajdują. >if na ulirr llirotecznej, codziennje wi{!C pruchodzą nią ty•il)r<' In· 
o;:i, mających "la_;nit' 11A tej ulicy ~posohność potkną<~ ~ię i dotkliwie _rotlpc 
D'ieje ~ię tok dlatego, że korzenie rosnących tu drzew 11owy,adzały 1m·ktore 
p!) tv z chodnika. fl~ło hy je,zcze pół biedy, gdrby ulica ta została O;" jet) ona. 
W lmienin wiec pracowników nasn·ch zakładów i wszystkirh ludzi przerho· 
d1ęrych tą. uli~ą, zwracam ;ię do Zarz,du \liej~kiego z proibą, hr_ najryrhld 
1rnprawiono cho<)nik i oświrtlono na!zą. ulice. Ułatwio·no by nam "O\\-Cta• bt>Z· 
picczne cloj;ric do 11racy i llO\\ r6t do clomu ... ". 

bramę samochód. htżyni<'rach ZSRR, synach robotników b Siedzące obok mnie 10-letnie szkra y, 
Gromady ludzi ciągną z mlrna, go· I i chłopów. wieńce u stóp 1 · k d l G cichutko, żeby nie przeszkodzić nucą, rz-e ru, tarta u, o świet icy P R w ma· .Na wspomnie.nie, że obecnie i 11 nas 

Pomnika Wdzięczności 
W dniu wczorajszym, dniu po­

święconym pamięci Zmarłych -
kw1aty i wieńce przyozdobiły gro­
by cmentarne, zapłonęły na mogl· 
lach nagrobkowe świece. Rodziny 
zmarłych odwiedzały groby swych 
najbliższych • 

jqtku Czarnożyły. Na ła11 kach, stołach, chłop oraz mbomik posyłają sw'e dzieci wf;órując witzance najpopularniejszych 
parapetach okien, nawet „na stojąco-'' d J szkół wyjszych, okazuje, się że i z pieśni. Widać, że picfoi radzieckie, ~ą 
wysłuchują chłopi prelekcji, pieśni i wioski Czarnożyły, kilku młodych chłop tn dobrze znane, popularne i często 
wienzy radzieckich oraz pol•kich. Przy ców uczęsz~za rlo ;;zkół zawodowych, 
L 1 ;piewane. y i wprost z pracy, nie mieli nawet a nawet wyższych. 

Łodzianie nie zapomnieli rów­
nież o grobach żołnierzy radziec­
kich w Parku Poniatowskiego. 
Już od wczesnych godzin rannych 
przybywały tu liczne delegacje 
szkół i instytucji, by złożyć wień­
ce u stóp Pomnika W dzlęczności. 
. Przed Pomnikiem, tonącym w 
wieńcach i kwiatach, stoi warta 
honorowa: żołnierz - junak z SP 
i uczeń. Stoją wyprężeni w jed· 
nym szeregu .. Młode twarze są po­
ważne i zamyślone. 

czarn umyć się i nie trudno odgadnąć, ArtystycZlla c:t1~ść programu, zapo· - „Przed wojną, tośmy widzieli lu· 
Żf' tych trzech siedzących na ławce przy czątkowana wier;zcm „Czerwonej Armii dd z miasta, jak się jechało raz na kil· 
oknie obsypa11ych pyłem mącznym, to cześć" jf'st gorąco oklaskiwana. A po· kn lat, aliy knpić marynarkę, a dzi; 
mil narze, a dalej za nimi, z drobina· tem na przemian „l\la1'5z Sportow1·", 

rrr .::i.11ł T\.omunikacji Zarządu Miejshies<> : p~i·no.kią zainteresuje się ulicą 
Hipotec::nq, laórą chodzą pr:ecie:i efo pracy tysiące robotnikó11'. Oc::ek11jrmy 
cdpowied:i u· tej sprm.-ie. 

mi trocin na W)raniu zasiadają prncowui '"if'rsz „Dwie matki•', pio~enki „Kn· d;i; •ami prz)•jeiclżaj' do nas robotnicy~ 
cy tartaku. sieiika'', „Szyraka starana maja radnaja" w dzień wolny od prac)', naprawiają I Komis -czy spekulacja~ 

* "' * -- spotykają >if tu z gorącym przyję· nam maszyny, radzą, uczą, przybprnją 
Wdzięcznych słuchaczy znajduje częfc ciem pnbliczno,;ci żywiołowo wpro;t ko· arty;ci, żehy nam dać konct'rt... Inne I Ob. '1. Z. pi•ze: ,.'\\ tych <lniach oddałam do sklepu l,omi,01.ego przy ul. 

P1ctrkow,ldej 17 trz)·mctrowy kupon wełny z rro>hą o ut•zri'"! Ot't"llf i •1n·ze· 
<Jcz. \'\·ln~c·irif') sklepu ~twierdził, ŻC' jf'H IO \\ elna· 30-prOC:l'tltowa i or·enił, że 
I.upon nir jt>>l "art więcej, niż :i tp. zł. :\i<" znając oię nu "dnie, zaufałnm 
kupcowi i lO~tawiłum kupon do spnrcla:i:y. T5mcza•em "irczorem 1lowiNlzia­
ł~m •ir, :i:e kupon ten. otnyma11y przn.e mnie w ubiC";;li m roku na ·kartki. i<'•t 
7 conajmnij 60·prort'nlo\\ d dohrcj wrbi i "art je•t ok. 8 9 ty•. zl. :\a· 
1.~jutrz miałam ~ię do •klrpu, h) W)Tofar kupou luh zmieni!> crnę •(lrlrdnź· 
Il~. O;" iacJczono mi, że kt1po11 jt'Sl jir.i; oprzedauy i \H{'CZOTIO '.°!:J30 z]. jako 
n<•le.żno::i· po polrąreniu 1 ~ protrnt zarohku rlla kupt·a. 01lmówiono mi j„dno· 
r1c~nie ")olania rad11111ku lub 1,.,,itu ka,01,e::;o. Po mojej i-annrj \\izycir, 110 
sklepu miał ,i{' '""trrnit' 111ó.i 'l n, któ~t"mu wła~dcid /. trinmfrm wrrrtył ra· 
chunck, prawclopo1lolmit- przH:otowan) na w~zclki wypatl<'k... Pi,zę o t) m, hy 
o,trzrc innych przNI 11iruf'7.ri" 0~1·ią niektórich 1..upeów, źrrujący1·li na 11aiw· 
nogci hulzkif'j .. ". 

w>tę1111a koncertu, urządzona przez łódz cha.iącej dobrą mntykę i Ż}Wf' ~łowo. 
k życie, r.hrc t<ię żyć i pracować" - mó'' i i „Artos" dla majątków PGR w wo- Pieśń „Kapitan" Dnnajcw;,kiego szcze 
J•0 ,••o'dzh,,.;A ło"d '-' · · · ·1 · d l ł · ł 1 Ił po zakończon)·m koncercie ob. Józef • • "'" z,;.,m - a n11anowime go me po o ta a e1ę mot ym cl opcom, 
prelekcja, obrazująca życie i o;.iągnięria ale i star;i również zdradzają wyrazem nu. 
Zwiąr.ku Radzie('kiego. Z nwagą wsłu· twarzy i u;miechniętymi oczyma. 'ie 
chują się w słowa prelegmta, który mó żywy oddźwięk znalazły dziej!' dzielne· 

- ,.~I~· to dobrze wiemy, kto sprn· 

wił, ie my dawniej>i "1robnicy „ja;nie 
pana" l1rabiego Zału~kiego, jeste,;my 

dzi> go~odanami w na'Z)'lll PGR-rze. I 
Pami~tam", ie to Arm.ia Racl7iecka '' ,. 
zwoliła ~a8 z okuparji hitlero,nkiej I 

a zarazem 7. prztrlwojf'nnego uri;Jrn ..:.. , 

mo)wią nam na pożegnanie brncia chlo Jl 

p!. 

Ludność Łodzi, dzieci i mło­
dzież, cała klasa robotnicza pa­
mięta o tych, którzy wywalczyli 
nam Polskę. W czora iszy dzień 
święta Zmarłych był widomym 
znakiem •wdzięczności dla ty~h. 
którzy polegli w bohaterskich ho· 
jach - „Za Naszą i Waszą W ol­
ność !" śmierć ich nie była da· 
rem na. 

wi o wielkiej rodzinie, jakQ stanowią gl "·ilka mor>kiego, którego nie zmo-
.............. „.„ ... „ ...... „.„ ...... „ •.............. „ .......... „ ............ „ ............. 

Wystawa Książki Radzieckiej 
ot wart a zostanie w nowym em ach u Biblioteki Publiczna i 

I 
Z . ~k~zji Mie~iąca .Pog!"~:enia I nastąpi uroczyste otwarcie Wystawy 

Pr~yJazr:: Polsko-RadZJeckieJ w Książki Radzieckiej w Łodzi. • 
--------------- dn:u 6 l•stopada rb. o godz. 11 rano W t · · ·ć · b d · -------------------------------- ys awa m1esc: się ę zie w nv-

Zasiłki chorobowe będq wypłacane 
wym gmachu Biblioteki Publicznej 
- przy ul. Gdańskiej 102. 

przez cały okres trwania choroby 
Na uroczystość otwarcia złożą się: 

przemówienie Prezydenta m. Łodz! 

tow. Mariana Minora oraz referat 
sprawozdawczy z działalności Biblio 
teki Publicznej w Łodzi. 

Slerpnfowe zarządzenie ministra 
pracy i opkkl społecznej, wydane 
w porozumieniu z CRZZ zapewnia 
ubezpieczonym korzystanie z zasiłku 
w długGtrwałej chorcbie. Chory, któ 
ry po 26-tygodnlowej kuracji jest 
jeszcze nadal niezdolny do pracy, a 
dotychczasowe wyniki leczenia. ro­
kują przywrócenie mu zdolności za­
rcbkoWYeh, może otrzymać zasiłek 
chorobowy względnie domow;v 
lub szpitalny na dalsze 13 tygodni. 'V 
t;'tll celu należy przedłożyć w Ubez­
piecza.Inf odpowiednie zaświadczenie 
Komisji Lekarskiej w terminie 
dwóch tygodni przed upływem pierw 
szego okresu chorobowego, Na te,l 
podstawie chory poddany będzie ba­
daniu przez Komisję Lekarską.. a na 
stępnie otrzyma przedłużenie wypla 
ty :r.asiłku. · 

wego Sądu Ubezpieczeń Społecmych. 
Bozporz3,(lzcnie to wchodzi w życie 

z dniem I-go stycznia 1950 r. 
°""""''"'""""'""'"""ax1000;a:,n: ccooc:xi:a:::i ::xi:0<c :X>:cx: :xxx:: oo ex: :ooox<•o•:xi0 o:•:xi0 oc•:::xi:cx: :X>ooc::i:n,ocooaooexx>OOOOOOD ~, J:JC:OGr~ • 
K\e wolno lekceważyć obywatelskich obowiązków 

Na margines·e ostatniego posiedzen;a DRN - Łódź-Pólnoc 
Ostatnie p}enarne pos'.edzenie DRN 

Łódź-Południe wykazało, że nie 

Zmiana adresu 
Zarząd Zjednoczenia Tow. Opieki 

nad Zw!erzętami R. P. Oddział w 
Łodzi, zawiadamia o zm:anie adresu 
Tow. Opieki nad Zwierzętami, które 
obecn:e mieśc:" się przy ul. Piotrkow 
skiej 16, front, II ,.Piętro, tel. 270-64. 

wszyscy radni $Umiennie wypełniają 
swe obywatelskie obowiązk:. Swiad­
czy o tym dość duży odsetek nie­
obecnych na zebran:ach. Również 
kandydaci na radnych wezwani d.:> 
zleżenia prz.i<sięgi, nie zgłosi!: się w 
komplecie. 

Jeżeli Prezydium DR.N n:e wycią-
gnie stc!d odpowiedn:ch kons€-kwen­
cji, będzie zmuszone samo wykony­
wać pracę za wszystkich. a chyba 
nie po to przeĆfei powstała Dzielni­
cowa Rada Narodowa? 

Sprrut'q tq wi11im zainlE'Tt>,<ormć .•ię Zu·iq:ek Kupców. t>rn: Komi.ęjn :;pe· 
cjalna, która .<t1óerd:i. po czyjl'j .<tronie je!t słu~::no~ć. 

Na Stokach -względnie dobrze 
Jednak rada żakładowa nadal me wywiązuje się ze swych zadań 

Wystarczyło w ciągu dwóch tyg·o· ! powe przenosi układa potężny czeniu. Niestety, Rada Zakładow:l 
dni nie zajrzeć na Stoki, aby nie po- dźwig zmotoryzowany. Dla przewo· nie pomyślała do tej pory o urzą­
;mać nlacu budowy. Wszędzie już żenia ziemi, piasku lub materiałów dzeniu jakiejR, bodaj prowizor~'cznej 
wrroS':"} z ziemi mury. Dookoła peł· budowlanych uruchomiono kolejkę świetlicy lub stołówki. Toteż nic 
no ludzi, a mimo to nie słychać krzy- wąskotorową z własnym napędem dziwnego, że robotnicy podczas 
ków ani nawolywań. To jest najlep· ! motorowym i o rozgałęzionej sieci przerw w pracy rozpalają. kilka 
szy dowód, że robota idzte planowo torów. Tabor samochodowy i trakto- ognisk, używając do tego nieraz Clo­
i sprawnie. Dawno zakończono robo- ry·ciągnlki nadążają w zupełności brego drzewa stolarskiego, co jest 
ty ziemne i betonowanie fundamen· z dostawa budulca. przecież marnotrawstwem. 
tów - zostały tylko trzy budynki, I Pierwsz'e swe świeto budowa na Wiele do życzenia pozostawia dy· 
gdzie nie położono je5zcze stropów i;:tokach obchodzić będz1e w dniu 18 scyplina pracy. Kilh.-u nałogowych 
na piwnicach. "\V trzech następnych li~topada. Harmonogram robót prr.e- pijaków demoralizuje '"ielu towarzr· 
mury parteru sa gotowe. W czterech widuje na ten dzień ukol1czenie w ~zy pracy. Z tym należało b~r też skot'! 
blokach muruje· się pierwsze piętro 1 stanie surowym pierwszego z dzie· czyć. Uważamy, że Związek Zawo-

, , · . .'' .„ · sięciu bu•lowanych bloków. Do tej J d~'? Pra~o:m~ków Budowlanych po-
Do ko.n~a t~ g~dma na dwoch z m_h pory będą też wykonane ścianki we I ~nn.1e~ zaJą.c_ s1~ budow~ na Stokach 
będą JUZ połozone stropy. I :wnetrzne, podło.ri beto_nowe, polepy• 1 usw1ad.on11c 1.:'ełnom?Cmka Rady ~a· 

Budowa uzyskała poważne ilości 1 naw~t n·nny. Od l 8 hstopad~ do 9 kladowe~. ~O:go Oddziału PPB, G Je-
„ . . . I gruclma, . w odstępach dwu- 1 trzy. go ol>o" iązkach. • , .,. ~ 

s~1 zętu n:echa~cmeg~, .co mezmier-, dniowrch. wykańezać i;:ię będzie na· 
me ułatwia t przyspiesza roboty. 1 ~tęf}nych 9 budynków. 
Transportery taśn10we dostarczają I Budowa posuwa ~łę na razie ri:hv· 
nii budynki cegłę. Ciężkie belki stro- ' nomiernie naprzód na wszystkich blo 

, . BcL 

Ubezpieczony, któremu Ubezpie­
czalnia odmólvi przedłużenia wypła­
ty zasiłku chorobowego ponad 26 
tygodni, ma prawo otJwołać się do 
Komisji Rozjemczej oraz do Okręgo-

' ~-:ach. W ostatnich dniach jednak, 
------------------------------------------------- wskutek braku :?0-30 wvk·1Ya!ifi1,o· 

,,·anych murarzy, powstała groiba 
opóźnienia robót murarskich. Na 
innych odcinkach robót stan załogi 
Jest obecnie zadowalając~·. Ilość mu· 
rarzy zostanie w bieżącym tygodniu 
uzupełniona nawet w tym wypadku, 
gdyby zaszła konieczność zdjęcia mu 
rarzy z innej budowy. Tej ostatec?.· 
noilci jednak clyrekcja PPB prag-nie 

Z
1 

kroniki · pożarów 
W ostatniej dob:e zanotowano kil 

ka pożarów. 

Konkurs 
dla dzieci i młod.zież-y 

W ramach Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej Okrę· 
gowy Zarząd Rozpowszechniania Fil· 
mów, w porozumieniu z właclz11ml 
szkolnymi zorganizował KOXK C RS 
DLA DZIECI I :1-ILODZlEżY. Oglą­
danie filmów przez mlodzież szkolną 
traktowane jest, jako SKŁADOWI\ 
C'Z:Ę:ść PROGRAMU XAUCZANL\. 
DZIECI OD L.\T 7 DO 10, OGL,~­
DAJ,).C BAJKI RADZIECKIE, flĘ:· 
11„). RYSOWAł,Y OBRAZKI I ·SCE· 
l'iY, NAJLEPIEJ ZAPAMIJ::TA~E 
Z WIDZIANYCH FIL.iHóW. 

dla jaroszów? Dlaczego w· Łodzi nie ma jadłodajni 
Uwagi pod adresem baró w.-paszteciarni PSS nakładaniu maczają.„ palce w so­

sie. Przelewające się z talerzyków 
porcje, przy panującym tam tłoku, 

PSS otworzyła wczoraj dwa nowe I strawny, na:wet. dla zupełnie zdro- często plamią ubrania konsumen­
punkty zbiorowego żywienia i w wych orgamzmow, poza tym podra- tów. 
związku z tym chc'.elibyśmy zwróc:ć ża on koszty obiadu, tak, że porcje Trzeba jeszcze dodać. że nakrycia 

. . . wydawane w tych barach są o wiele 
uwagę kierownictwa na kilka mn:ejsze, aniżeli normalne obiady nie zawsze są tu czyste, a chleb por 
spraw. z którymi zwracają się do klubowe. cjowy z zasady czerstwy, nawet nie 

z poprzedniego dn:a. 
nas Czytelnicy. W barze przy ul. Piotrkowsk:ej 92 Wszystk;e te niedostatki wymaga-

Dlaczego Łódź nie posiada spe- nie zmieniono talerzy na większe i ją szybkiego usprawnienia pracy w 
cjalnrj .stołówki, najlep:ej gdzieś w ekspedientki w dalszym ciągu przy wymienionych placówkach PSS. 
śródin:eściu, gd1.:e byłyby u·ydawa- ....... „.„.„ ........................ „„.„ ...................................... „ ........... „ 

~ą:z~~a~· tja~;;;a;s:~~r;~~żo;~e~~ Sla dem naszych· artykułów 
n:ych ?) 

Lokal tego rodzaju jest konieczny ,,Film Polski'' o powtarzani u 
dla w;eJu osób niedomagających na 
żolądek lub mających polecenie wyświetlanych obrazów 
:zastosowan:a diety. Większość spo- w związku ~ listem naszego czy-

mi zatykali odpływy wody zużytej, 
powodując zalewy podłogi. a więc ! 
zacieki na sufitach. 

Prosimy mieszka15ców wspomnia­
nego domu o szanowanie urządzeń 
domowych. 

uniknąć. . 
Od"Totną Etron~ medalu stano,~i 

praca tutejszej Rady Zakładowej. 
Tn1dn9 tu zresztą w ogóle mówić o 
pracy. Pełnomocnik Rady Zakłado· 
":e.i, w eit~gou tygodnia swego ,,.zaję· 
e1a" na Stokach zdążył już wywie'lić 
ti·:;r lub cztery transparenty, nawl)· 
łu.1ące do zwiększenia wrda.inoici 
p1·acy. I to na razie wszystko. "\V cia­
gu tego tygodnia nie zdołał się on 
jednak zoi:ientować, ie na budowie 
nie ma wlaściwie zorganizowanego 
wsn6lzawodnictwa .. 
Kończy się jesień i dni sa coraz 

c_hlodnie.isze. Robotnicy budo":Y chrie 
l1by podczas przerwy obiadowej po­
s1edzieć w jakimś ciepłym pomiesz· 

W mieszkaniu ob. Henryka Kry­
siaka., zam. w Tuszyn - Le;;ie wsku­
tek nieostrożnego obchodzenia sie z 
ogniem .Powstał pożar, którego pa­
stwą padł częściowo parter : dach. 
Podczas akcji ratown:cze.i odniósł 
obrażenia plutonowy Straży Wła­
dysław Szczepański , którego zabrało 
Pogotowie. 

* • * 
W domu przy ul. Kopernika 55 

podczas spa,.,.·ania kalory!erów za­
paliła sie: belka. Pożar i1gaszono 

• 
Na ulicy Zg:erskiej zapalił się mo­

to1: tramwaju ozorkowskiego nr 1015", 
ktory uległ częściowemu spłoniecii1. 
Na szczęście ofiar w ludzi&ch · nie 
hło. 

* • * ' -

śród nich - to ludz:e samotni, nie telnika z Ozorkowa, ob. Walczaka. 
prowadzący gospodarstw i z koniecz otrzymaliśmy odpow~edź od Dyrek­
ności zmuszeni do poprzestawania cji Okręgowego Zarządu Rozpo­
na mleku oraz pieczy-Nie, co nie od- wszechniania Filmów w Łodzi. „Po­
bywa s:ę bez szkody dla ich zdro- \'ltarzanie w pewnych odstc;pach cza 

l\Jlod;i:ież szkół podstawowych i gi· 
mnazjów otrzyma TEMATY WY· 
PRACOWA~ SZKOLNYCH z fil. 
mów historycznych i przyrodniczych, 
również zagadnienia społeczno-lite· 
rackie będą tematem wypra vań 
młodzieży licealnej. We wsporo· 
nianych wypadkach prace podlegać 
będą ocenie wstępnej grona nauczy· 
cieli, po czym przesłane do Okręgu 
podlegać będą ocenie jury konkursu. 

Dla wyróżnionych J.>rac Okręgowy wia. 
Zarząd Rozpowsz. Filmów i ze swej W spraw:e tej kilkakrotnie inten­
strony Centralny Zarząd Rozpo- pelowaliśmy Dyrekcję, ale, jak do­
wszechniania Filmów w Warszawie, tąd, skończyło się na przyrzecze-

su wyświetlanych już poprzednio n 
mów podyktowane jest nie złą wolą. 
lecz wynika z trudności w otrzymy­
waniu na czas dostatecznej ilości no 
wych obrazów, które, jak wiadomo, 
przeważnie nadchodzą z zagranicy" 

Ponadt.o kilkanaście razy wzvwano 
S~raż. Pożarną do wypadków ~apalc 
ni.a się sadzy, wynikłych W5kutek 
:vadl!wej konstr~kcji kominów. Po­
zar we wszystk1ch wypadkach zlo­
kalizowano. 

p ra:~a;;;;;~~„·~~i~~i:~ ,;;•hoogluow· eJ· Komitet Zbiór~i Odpad~ów 
. powstał w l.odz1 

przeznaczyły szereg cennych nagród. n.iach. · 
Termin nadsyłania prac do Okręgu Stali klienci barów - pas·i:teciarn: 
upływa dnia 15. XI. 1949' r. przy ul. 22 Lipca 1 j Piotrkowskiej 

Wyniki konkursu ogłoszone zosta· Nr 92 skarżą s:ę na jednostajno~ć po 
ną przez Okręgowy Zarząd Rozpo- tra.w. W lokalach tych nie podaje się_ 
wszechniania Filmów do dnia 30. XL I ziemn:akó•.v, a prawie wyłącznie 
1949 r„ przez C.Z.R.F. - do dnia groch i fasolę, w ·wyjątkowych wy-
20. XII. 49 r. padkach makaron. Groch jest ciężko 

lódzkie ZOO przed. zimq 
Zwierzęta przenoszą się do ciepłych pomies.zczeń 

W łódzkim Ogrodzie Zoologicznym I łych pawianów. 
prowadzone są energiczne przygoto- Zwierzęta, które nadesłano nieda­
wania do zimy. Sympatyczni miesz· wno z Holandii, dokwatel\'.)wane zo· 
kańcy ZOO przenoszą się do zimo- stały do dotychczasowych mieszkań· 
wych pawilonów, które zostały już ców. Między „przybyszami" są ba­
zabezpieczorra przed chłoda.mi i przy- żanty królewskie, ozdobne ptactwo 
gotowane do przyjęcia swych „loka.· wodne, żuraw stepowy, 10 papug i 26 
torów". małp. 

W zimo~ym pomieszczeniu znaj- W przeciągu najbliższych dwóch 
duje się Lusia - llipopotamica; sł.>· tygodni przeprowadzka zwierząt ma 
nica Magdzia korzysta jeszcze ::c być zakończona. Będzie im w tym ro­
~wieżego powietrza i urządza co· ku" trochę cinst'" - stare pawilony 
dzienne przechadzki; małpkl rznją bowiem są nie,Vi'elkie. 
s ię świetnie w zimowych pawilonach. W planie 6-Jetnim p1·zewłdziano 
Dobrym zdrowiem cieszą się naJ· i dla Ogrodu Zoologicznego osobną 
młodsze przychówki łódzkiego ZOO pozycję, a mianowicie projektuje się 
- dwa pawiany. W najbliższym cza· zbudowanie wygodnych, nowoczes· 
sie grono ich powiększy się znowu. nych pa'";lonów zimow~· •h dla wszy. 
ZOO spodziewa sie urodzin dwu ma- stkkh zwierząt. lsw\ 

- brzm! ·wyjaśnienie. 

Wydaje się nam jedn~. że te 
„obiektywne" trudności mimo 
wszystko n ie upoważniają Okręgo­

wego Zarządu Rozpowszechniania 
Filmów do wyśwfetlan:a w Ozorko­
~ie po kilka razy tego samego fil­
mu. Przy odrobin ie dobrej woli moż­
na by tego rodzaju wypadków unik­
nąć. 

ZUS - w sprawie domu 
przy ul. Oygasińskie20 

W rubryce ,.Miasto i jego bolącz­
k i;' ukazał się list m!eszka11ca domu 
ZUS ob. W. Błaszczyka. por1,1szają­

cr. sprawę zacieków na suficie. ZUS 
sprawę tę zbadał i okazało s'.ę. że 
zaciek powstał wskutek niewłaściwe 
go wykorzystania urządzell pralni. 
Skontrolowano odpływy 1 wydano 
polecenie przerobienia. praln~. ZUS 
stwiArił7.a 7A użvtkownic:v nr;:ilni sa-

• · 

Poradnia Przeciwalkoholowa przy nie bkarstwa. Poradnia urządziła w 
ul. Il-go List.opa~a 75, kier_owana tvm roku szereg kursów z dziedziny 
przez dra Zdanowicza, spełnia do· alkoholizmu, m. in. dla studentów 
brze swe zadania. Prace jej polegają III-go roku prawa. 
nie tylko na leczeniu alkoholików, I Bolaczka Poradni· 1·est b t ł 

l t k · d · , · · . z Y szczup a 
a~ a ze n~ prze?r?wa za~m \\,ywia ilość lekarzy specjalistów, jak rów-
dow w na1bardz1e1 zagro_zonych . o· nież wykwalifikowan eh . I .. 
środkach, .na wygłaszaniu ~pecJal· rek. Utrudnia także ~rac!1~;;a~~i 
nych pogadanek, oraz ria wspolpracy fakt, ie lekarze re;·ono ,· t . r · kł d · l · · " l częs o n 1 e z 1czny1m za · a amr eczmczym1, ~hca przepisywać 1 h 
jak z klinikami oczną i skórno-wene· ~. · za econyc przez 
ryczna Centralna Porjldnia Przeciw- n~ą lekars:tw _na recepty Ubezpie cza!· 
qruźlic~ą Państwowym -Szpitalem ~1 Społecrn_eJ, a Poradnia nie może 

• 1c.h wszystkim darmo udz' I ć fsychiatrycznym w Kochanówku. o· ie a · 
raz Instytutem Przetaczania Krwi. 
Poradnia prowadzi dwa rodzaje le· 
czenia: odwykowe i ogólne. Leczenie 
odwykowe polega na udzielaniu le­
karstw <>raz zastrzyków, wzbudzają· 
c.ych wstręt do alkoholu, ogólne -
na leczeniu chorób, powstałych na 
skutek nadmiernego używania alko-
holu. ' 

Dziennie poradnia przyjmuje około 
.50 pacjentów. Istnieje przy niej świe 
tlica, w której pacjenci mogą przy · 
jemnie spędzać czas. Są tu szachy, 
r:...asopisma, radio i ping-pong. Wy• 
c!awana jest gazetka ścienna, redago· 
wana pri-ez samych pacjentów. Urzą­
dza sil'; także zabawy bezalkoholowe 
CJraz wyświetla przezrocza. (Poradnia 
posiada własny epidiaskop). 

Leczenie w Poradni jest bezpłatni'.! . 
Niezamożnvrn •1dzielane H ben1ł11t-

OFIARY 
Podstawowa Organizacja Partyj­

na PZPR przy PZBP NT ~. Dow­
~orczyków 30-34 wpłaca sumę zł. 
-O.OOO.- na Odbudowę Warszawy 
(PKO. VII-4650). . 

Dzis!ejszej nocy dyżurują nastę­
pujące apteki: 

11-go Listopada is - Groszkow· 
ska, Pabian:cka 212 - Jarzębowski, 
Jaracza 32 - Kras:ńska, Stall11a 50 
- Lusz_czewska, Kątna. 54 - Krych, 
Kopernika 26 - Rytel, Piotrkow5ka 
Nr 67 - Wagner. Apteka Społeci:na 
Nr 53 - Plac Kościclny a 

W Łodzi powstał M!ejski Komi­
tet Społecznej Zbiórki Odpadków. 
W skład _Jego wchodzą przedstawicie 
l_e orgam.zacj; społecznych, młodzie­
zowy-t:h oraz instytucji i przedsię­
biorstw pań$twowych. Przewodn!.­
czącym Komitetu jest z ramien;a 
Miejskiej Rady Narodo'.vej radny 
Kaczmarek, wkeprzewvdniczącym 
delegat O.R.Z.Z„ ob. Defiński. 

Komitet postanow!ł zorganizować 
w czasie od 15 listopada do 15 gru­
dnia b. r. miesiąc powszechnej 1-.1>iór 
ki odpadków użyt'kowycb. can:owi­
ty dochód z tej akoj! przeznac;:ony 
będzie .na odbudowę Warszawy. 
Si~dziba Komitetu mi.>ści' się w 

Łodzi., przy ul. Południowej Nr 44. 

OOOOOOCOCOOCooo 
. i · 

()głoszenia drobne 

ŻYLETKI ostrzenie. Linkowski, Piotr· 
kowska 52 i 120. 2038-k 

Sprzeda.my samochód osooowy marki 
„De Soto" drogą przetargu. Ofer­
ty $.lłładać do dnia 4. 11. 1949 r oku 
&od.z. 12-ta. Łódi. ul. żwirki Nr 19. 

. .all4R-k 
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Str Ił Nr 30t . 

Co pisała prosa łódzka 2 listopada 1929 r. 
l>OSEŁ DUBOIS PORANIONY FILMY DZWIĘKOWE W POLS-
. PRZEZ VOLICJANTOW CE NIE1\10ŻLIWE Cz.y M,rcinkowski znokautuje·.:. kieliszek? Sport w ZSRR 

, ~Dynamo.'' remisuje Na tradycyjnym obchodzie ku 
czci ofiar cantu w dniu wczoraj 
szym został ciężko ipoblty przez 
policjantów poseł Dubois, który 
starał się nie dopuścić do masakry 
tłumów, przez policję. „Głos P o­
ranny" dodaje, że marszałek Da­
szyński przyrzekł, iż będzie inter­
weniował w sprawie naruszenia 
nietykalno~ci' poselskiej. 

·POLICJA W REDA«CJACH 
PISl\1 

,,Głos Poranny" podaje, że wła 
Clze admin!stracyjne otoczyły spe­
cjalną opieką redakcje pism. W 
, ,Głosie" zjawili się specjalnie wy 
delegowan~ funkcjonariusze poli­
cji, którzy asystują przy pracy 
nad redagowanem i drukiem ga­
zety". 

P ANSl'WOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

ul. Jaracza 27 
Dziś, w środę - teatr nieczynny. 

P.ARSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

uL 11 Listopada 21, teL 150-36, 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozhit· 
ki", komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

TEATR ,,OSA" 
Traugutta 1, teL 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie· 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko­
media i·adziecka „Wzywa was Taj­
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3·ch 
aktach K. Zellera. 

W poniedziałki te:i.tt' nieczynny. 

-ILlllA-
ADRIA (Stalina 1) - „Uczennira 

I-A" - ceny biletów po 50 i 25 zł, 
16, '18, 20 - film dozwolony dla 
młodzieży 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Cza 
rodziej sadów" - godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA (Franciszkańska 31) -„Zwa 
riowane lotnisko" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro 
gram Aktualności Kraj. i Zagrnn. 
Nr 46" - godz. 11, 12, 13, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodzie 
ży - „Uczennica I-A" - godzipa 
16.30, 18.30, 20.30 ~ 

MUZA (Pabianicka 173) - ),Kwiat 
miłości" - godz. 18, 20 - film 
dozwolony dla młodzieży 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Cza 
rodziej sadów" I_ godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
młodzieży 

PRZEDWI0ś1'.TIE - „D.ni i noce" -
godz: 16, 18, 20 ...:... film dozwolony 
dla dzieci. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Wilcze d~ły" - godz. 15.30, 18, 
20.30 - film dozwolony dla mło-
dzieży · 

ROMA (Rzgowska 84) - „świat się 
śmieje" - godz. 18, 20 - film do­
zwolony dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) - „Wśród 
ludzi" - godz. 16 dla młodzieży; 
,,Dni zdrady" - godz. 1~, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pięt­
nastoletni kapitan" - godz. 16 dla 
młodzieży; „Cztery serca" - godz. 
18, 20 - film dozwol. dla młodz. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Spot 
kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30 - film dozwolony dla 
n1łodzieży · 

TA'l'RY (Sienkiewicza 40) - „Nikt 
nic nie wie" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - Kino 
nieczynne z powodu remontu. 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16} -
, Spotkanie nad Łabą" - godzina 
i6.30, 18.30, 20.30 - film nie do· 
zwolony dla młodzieży . 

WOLI'{Ość (Napiórkowskiego 16) -
„Potępieńcy" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży · 

ZACHĘTA (Zgierska 26) ~ „Pann:i. 
bez posagu" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film do.zwolow dla młodz. 

:0~06707 

W r.ecenzji z pierwszego filmu 
dźwiękowo-śpiewnego - „Kurier 
Łódzki" pisze: ,,Film jest dobry, 
szkoda tylko, że nigdy nie będzie 
my mogli oglądać polskie:, dźwię 
kowców,. a to z tego względu, że 
mowa polska zawiera za dużo 
spółgłosek syczących i nie nadaje 
się do dźwiękowego ekranu". 

· Na marginesie dyskwalifikacji · ulubieńca ~odzi ze •• Spartakiem 0 

BEZDOMNI i BEZROBOTNI 

,,W dniu wczorajszym - dono­
St „Republika" - w bramie domu 
przy ulicy Brzezińskiej 5 targnę­
ła się na życie 22-letnia Stanisła 
wa Maciejewska - bezdomna i 
b~zrobotna. Przyczyną rozua.czli­
wego kroku brak środków do ży. 
cia". 

„Zamieszkała przy szosie Pabia 
nickiej 66, bezrobotna 26-letruia 
Franciszka Sła\\'i11ska napiła się 
w celach samobójczych jodyny. 
Przyczyna - jak zwykle nę­
dza'', 

RZEZ PAPUG W ARGENTYNIE 

Z powodu wybuchu „choroby 
papuziej" w Argentynie - przy­
stąpiono do masowego niszczenia 
tych ciekawych ptaków - pisze 
„Kurier Łódzki". Po papugach 
zosta11ą zapewne tylko ,„·spomnie 
nia". • 

POŻAR KINA „CORSO'' 

Wczora i w. d_zi.a~~ sp::irt<H'-"):m za­
m1esc1hsmy krófa1, su­

chy komunikat: 
„Znany pi<:śdarz łódzki Józef Ma.r 

cinkowski 11;c.stał przeit Sl!Ój macie­
rzysty klub (ŁKS Włókniarz) zawie­
szony na Jeden ro-k za nadużywa.nie 
alkoholu. 

ŁKS Włókniarz wystąpił do władz 
pięściarskich o zatwie:rdzenie tej 
dysltwaliflkacji. 

~AL I ZADOWOLENIE 

Wiadomość tę .. sportowa op!nia Ło 
dzi przyjęła w dwojak'. sposób. Jed­
ni z nieukrywanym żalem, inn: z za­
dowoleniem. Nie można się dzi'\\-!ć 

tym nastrojom. Z jednej strony rze­
czywiście może być n:ektórym żal 

tego doskonałego pięśc:arza, a prze­
de wszystkim żal tego, że przez o­
krągły rok, a może już nawet nigdy 
nie będą go oglądali na ringu - ale 
z drugiej strony wypadało by się za­
sadniczo· tylko c!eszyć, że wzięliśmy 
s:ę wreszcie na serio do uzdrowienia 
moralnego naszego sportu wyczyno­
wego. 

KILKA MIF.SIĘCY TEMU 

Sprawa Marc:nko'Ą~kiego je~t 
przykra. Przykra dlatego, że Marcin 
kowskiego jeszcze do niedawna uwa 
żaliśmy za wzór naszych p:ęściarzy 
i prędzej jak to mówią dalibyśmy 

W dniu wczorajszym w kinie :vłasną g,łc~ę ni~ uwierzyli ~. ten 
„Corso" wybuchł pożar w kabinie , J~go br~ydk: n~łog. .Prze~ona1~~~Y. 
mechanika. Panikę , b hł ! w~ <! mm dop1ero n.eda„vno, k1l.ka 

• ód . · • . "Y uc ą I m1es1ęcy temu, gdy doszła nas w1a-
wsr . pubhczn:isc1 z trudem uda domość z Kudowy, iż Marcinkow-
ło się opanowac. sk'.ego za nadużycie alkoholu : zła­

manie dyscypl:ny wydalono z obozu 
pię~ciarskie;::o. Myś!.elilśmy ~~dnak, 
że to poskutkuje i Marcinkow.sk: się 
o-oam:ęta. Tymczasem sprawa wzię­
ła obrót inny. 

POPRAWA NIE NASTĄPIŁA 
śRODA 2 LISTOPADA Jak nam oświadczył k:erownik 

11.57 Sygnał czasu i he,lno.ł. 12.0! sekcji pięściarski~j ŁKS Włólmiarzą 
Dz~etp1ik pął}i4niS»'r· 12.2Q :r.n~erwa. ob. Okołowicz, Marcinkow~k: pomi-
1B.ao Program dnia. 13.35 Muzyka. mo przyrze~zeń ' nie przestał zaglą-
14.00 „WieJ ,valczy z alkoholizmem" dać do kiel:szka dając fatalny przy­
- reportaż . . 1(.15 (Ł- Komunikaty. klad s-.vym młod~zym kolegom. Ki~-
14.25 (Ł) Muzyka poważna. Beetho· rownictwo sekcJi zdecydował.o się 
ven - Fragmenty z III Symfonii więc na krok stanowczy 1 za-
„Eroica". 14.55 A. Goedicke - Kwin i--------------­
tet op. 50. 15.30 „O krasnoludkach 
i sierotce Ma1·ysi" 9 odc. baśni 1\1. Ko Na 3 spotkonia 
nopnickiej. 15.50 Pogadanka sporto­
wa. 16.00 Dziennik popołudniov,ry. 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie. 16.23 
(Ł) Audycja Zw. Zaw. Włókniarzy. 

dwa przeeraliśm·y .„ 
16.35 (Ł) Pieśni St. Moniuszki w wy W międzypaństwowym meczu pił· 
konaniu basa A. Maja.ka. - Nowe karskim juniorów, rozegranym na 
nagrania płyt marki „Muza". 16.50 stadionie „Slavii" w Pradze, Polska 
(L) Z cyklu: „Co warto przeczytać" przeg1ała z Czechosłowacją 0:1 (0:0). 

omówienie wierszy wybranych Jedyną bramkę zdobył Fiktus w 70 
Wł. :Majakowskiego wydanych przez minucie gry. Zawody sędziował Ru­
Spófdziclnię Wydawniczą „Książka". zicka (CSR). 
17.00 :\fuzyka popularna w wyk. ze· f Składy drużyn: Czechosłowacja -
społu instrumentalnego. 17.45 Audy· Dvor;ik, Hlozek, Oprchal. Ostadal, 
cja dla świetlic młodzieżowych. 18.00 r<ladec, Urban I, ·Urban Jl, Grevikov­
„Z kraju i ze świat.a". 18.15 (Ł) „Za- 3ky, Copek, Fiklus, Brezovsly. 
gadki muzyczne" - aud; słowno-mu- Polska - Paprotny, Kaszuba, Pio· 
zyczna ·w oprac. · B. Busiakiewicza. Lrowski, Hajduk, Hoclyra, Bieniek, 
18.40 „·wszechnica Radiowa" (I) - Sąsiadek , Majewski, Jankowski, 
wykład z cy~lu: „Nauka o Polsce i Szc1.cpcu'i!'ki, Kulesza. 
geografia Polski". 19.00 Audycja dla Mecz był bardziej Interesujący, 
wsi. 19.15 Koncert muzyki popu~n- nii; niedzielne spotkanie pierwszych 
nej w wyk. orkief!try i chóru PR. - reprezentacji obu państw w Witko­
Transmisja do Budapesztu. :W.OO wic<ich. Gra j ącv ambitnie, zawodni· 
Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa cy polscy byli zespołem lepszym, 
dziennika. ~0.40 Recital skrz~·pcowy lec1 nie potrafiF qra6 skutecznie pod 
Jaques'a Thibaud. 21.00 Konce!·t Cho- b.ramką przeciwnika. Polacy pr1ewa­
pinowski. 21.30 „Historia literatury". żali. szczególnie w drugiej połowie, 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. jednak nie potrafili lego· wykorzy-. 
22.05 (Ł) Interludium z płyt. 22.13 &lać cyfrowo. Wiele dogodnych sy­
Program lo!ialny na jutro. 22.15 Cze- tuacji do zdobycia bramki miał 
skie pieśni· robotnicze. Tranmisja z .:wtaszcza Sąsiadek, ale nie potrafił 
Pragi II. 23.00 OsUltnie wiadomości. się zdobyć na skuteczny strzał. \V 
2:1.19 Program na jutro. 23.15 Kon- .38-ej min. gry opuścił boisko kontu­
cert muzyki rosyjskiej. 24.00 Zakoń· zjowany Piotrowski, którego zastąpił 
czenie audycji i Hymn. Korzeniak. . 

wiesiło Marcinlmwskiego na rok 
czasu, osłabiając swa druż:mę, która 
na przyszły rok znajdzie się w pierw 
szej lidze. T& nowa próba poW.nna 
wreszcie . opamiętać Mcrc!nkowsk:e­
go i zawrócić go ze złej dt'ogi na któ 
rą wkroczył, tak niebaczn:e nara­
żając na poważny szwank n:e tylko 
barwy swego klubu, ale i wlasną ka­
r:erę pięściarską, która przecie± mo­
głaby stać . przed n:im o~wore:n 
jeszcze długo. Ale jeszcze jest czas 
na poprawę„. 

CZEKAl\:IY NA CIOS Z PRAWEJ„. 

Błyskawicznym ciosem z prawej 
rozpraw się z miejsca chłopcze z 
tym najgroźniejszym dla siebie prze­
ciwnik!em. Zwal go pod s:eb:e tak, 
aby więcej już nie powstał... Wów­
czas zwycięstwo to przyjmiemy 
wszyscy największym: brawami, 
gdyż byłoby to zwycięstwo bez­
względn:e najcenniejsze w t\vej ka­
rierze sportowej. 

Kr. 
„ 

Sztafeta Pr~yjaźni . ___ „„ • ~--· · 

Czechosłowacka-Radzieckiej 
Zato pek przekaże pozdrowienia 

sportowco m radz ieckim 
PRAGA (Obal. wł.). Ku uczczcn:u 

32-giej rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej . Towarz~1stwo Przy­
jaźni Czechosłowacka - Rad.zieck:ej, 
wespół z. .,Sokołem" i~nnymi org;;niza 
cjami, zorganizowafo Sztafetę Przy­
jaźni, która przekaże pozdrowienia 
ludności czechosłowac'.{iej dla naro­
dów Zwiazku Radzieclcego. Sztafe­
ta wyrusiyła 28. X. sprzed pomn~­
ka Armii Radzieckie.i w Pradze i b ie 
gnie dwiema trasami: północną -
przez Kar1ove Vary, Liberec. Pardu­
b:ce, Ostrawę i Preszów oraz. po­
łudniową: przez p;izno, Brno. Gott­
valdowo, Bratislavę .: Koszice. Pne­
kazahie pozdrowień nastąpi w dniu 
7 lis topada w mi~jscowośc: gran:cz­
nej Sobrance. 

Przekaże on oozdrowlenia i odbie­
rze meldunek od młodz~e;i;y radz:ec­
k:ej, który przew:ezlc samoloten1 do 
Prag:. Pismo to . zostanie pr;r.enies!o­
ne następnie na m:ejsce wiecu. or­
gan izowanego z okazji roczn:cy Wiel 
kiej Rewolucj i. ----
0~11sorge. skoczył 6.66 

w dal 
POZNAŃ (obsł. wł.). - Trzecie -i 

l!.olei spotkanie lekkoatletycme o mi , 
;t.r:zoslwo Ligi szkolnej, między 
Girnn. i Lic. Mechanicznym a druży­
ną Gimn. Marii Magdaleny, stało na 
dobrym poziomie. Zwyciężył zespół 
Gimn. Marii l\tagdale ny. W ramach 
tvch zawodów Ohnsorge (Mech.) uzy 
si.ał w skoku w dal 6,66 ro, a Tr7.cie. 
linski w pchnięciu kulą - 13,5'.! m. 

MOSKWA (obsł. wł.) - W pierw· 
szym półfinałowym meczu o puCJ!rnr 
ZSRR spotkały się druż;,·ny „Dyna­
mo" i „Spartaka". Emocjonujące f.o 
spotkanie ?.gromadziło 80 tysięcy 'Vi· 
dzów na stadionie „Dynamo". Gosi-o~ 
darze zapewnili sobie iuż w pier . .,... 
szej połowie gry prowadzenie 2:1 1 
wydawało się, ie ukończą mecz, ja­
ko zwycięzcy. Na pół minuty jednak 
przed końcem spotkania „Spartak" 
zdobył wyrównującą bramkę. Wobec 
stanu remisowego. mecz został prze­
dłużony o dalszych 30 min., ale mimo 
ciągłych ataków „Spartaka" nie przy 
niósł rozstrzygnięcia. O wejścih do 
finałowych rozgrywek pucharowych 
zadecyduje ponowny mecz mi<;>dzy 
obu drużynami. 

Młodzież detronizuje 
mistrzó w k!ing1 

MOSKWA (Obsł. wł.). W zawo­
dach szen11ierczych o mi.;tn:ostwo 
Zwiazku Radzieckiego, rozegranych 
w konkurencj! drul.ynowej : indyv.r:­
dualnej, startowaJo 16 zespo~ów z 
ponad 20.0 zawodnikami. Drużynovlo 
pierwszym miejscem podzieliły s'.ę 
zes'Oołv Moskwy i Leningradu, które 
zdÓoyiy jednakową ilo$ć punktów. 

z w:vjątk:em Wy~zpolsk:ego. który 
obron:ł tytul mist rz.a we florec:c, we 
wszystkich innych broniach m!strzo 
st,vo zdobyli nowi za•:s.1odnicy. I tak: 
w szabli z\•;yc:ężyl Gruzin Adarow, 
w szpadzi.e zwyciężył Ponomar:cw 
(MoRkwa), a w walkach na b3gne•y 
pierwsze miejsce zajął M!elnikow 
(Moskwa). Tytuł mistrzy~i we flore 
cie kobiecym zdobyła Sz:tikowa. 

W sztafecie. która jest symbolem 
przyjaźni i pokoju. uczestn'czyc bę­
dzie 60 tvs. zawodnil-1:ów. Jako ost?.t 
ni pobiegn:e w sztafec;e rdcordzista 
św:ata na 10.000 m - Emil Zato­
pelc Gigantyczny obiekt sportowy 

powstanie ~ Leningradzie 
OdpraVła działaczy 
sportu związkowego 
Zwiazkcwa Rada Kulturv Fizycz-

LE!\i'"INGRAD (Obsł. wł.). Na•tere- f Przed wejściem na stad:on. ~zno­
nie Parku Zwyc~(istwa w Leningra- sić się będzie 107-metrowa w1eza; na 
dz~ buduje się obecn:e jeden z naj- szczycie której znajdować s:ę będzie 
większych obiektów sportowych Order Zwyc!ęstwa z. płaskorzeźbą 
ZSRR. K i.rowa, którego im:eniem nazwany 

Centralnym punktem będzie Q]„ bę<lzle stadion. nej i Sportu CRZZ zwołuje .na rlzie11 
5 Jistop~da br. krnioyr!l od\lrawę, z 
udziałem przewodniczących. i sekre· 
tarzy Zarządów Głównych Zrzeszcn 
Sporto~\rych oraz sekretariy Rad Kul 
tury foizyczncj przy ORZZ. Tematem 
odprawy b~dzie plan pracy na rok 
przyszły oraz wytyczne do planu 
6-letniego. 

brzymi stad\Qt\:VZ.' tr.~bunami na lOO ----
tys. widzów. Obok g!gantycmego s ta ,,Torpe·Jo" f1·na11·stą ro„1nrywek dienu budowane są korty ten:sowe U 6 
'.kryte i otwarte)~ baseny pływackie o puchar ZSRR 
i hale soortowe. Ponadto powstanie 
6 kilkupiętrowych budynków, prze- l\tOSKW A ( obsł. wł.) Pierw­
znaczonych n·a hotel dla sportow- szym finalistą rozgrywek piłkarskic1r 
ców. warsztaty reperacyjne sprzętu o puchar ZSRR jest drużyna „Torpe· 
sportowego, świetlice !tp. do", która w pół.finałowym meczu 

Zawody sportowe eh łopów . radzieckich 
pokonała obroiicę pucharu - CDKA 
2:1 (1:1). W finałowym spotkaniu, 
które odbędzie się 4 listopada, prze­
ciwnikiem „Torpedo" będzie zwycięz· 
ca meczu „Dynamo'' - „Spartak". MOSKWA (obsł. wł.). - Podob· 

nie, jak robotnicy i studenci, maj•~ w 
Związku Radzieckim swoje mist: :o:o­
stwa i chłopi. Mistrzostwa dla lud­
ności wiejskiej odbywają s:ę . obec­
nie równocześnie w Simfernpolu (w 
l~kkoatletyce) i w Rostowie (kolar­
stwo). \V obu miastach startuje łącz 
nie około 500 zawodników wiejskich, 
przy czym większość z nich jest w 
wieku 20 lat. 

Na półce z książkami 
Nakładem Spółd7.ielni \V'vdawni­

czej „Nasza Księgarnia" ukazała się 
praca zbiorowa pod redakcją Janiny 
Kutzner, pt. „\\'ychowanie Pizyczne 
w Szkole Podstawowej". Autorami 
książki sa wybitni fachowcy z dzie­
dziny szkolnictwa. 

Książka, obejmująca .40'.! strony, · 
omawia &zeroko zagadnienia: rola 
szkoły w upowszechnieniu kultury 
fizycznej w P9lsce; wpł)CW ruchu na 
organizm i psychikę dziecka; rodzaje 
ćwiczeń ruchowych ' metody naucza­
nia na tle okresów rozwojowych 
dziecka; organizacja pracy w szkole; 
typy iekcji wychowania fizycznego; 
rodzaje ć\vicze1i gimnastycznych, wy 
cieczki, zabawy i sporty. 

Zawody wyłoniły już pierwszych 
mistrzów. W biegu na 800 m zwycię 
i.ył Rybak (obwód rostowski} w do­
b1 vm czasie 2:01,8, wyprzedzając z.a­
ledwie o 0,6 sek. Wiedeniejewa. 
Pchnięcie kulą .wygrał Łotysz Glaze 
wvnikiem 12,24, a mistrzem w skoku 
wzwyż został wiejski nauczyciel 
Gartner z Estonii, który skoczył 1,75 
m. '."a 100 m Uzłow (obwód lenin­
gradzki) uzyskał czas 11,1 sek. 
Tylnł ' mistrzyni na zawodach ko· 

Jarskich w Rostowie zdobyła chłop­
ka fote,\:ska Szamszele, która przeje. 
chała 15 km w dobrym czasie 28:38. 
Wyścig • na 50 km dl11 mężczyzn wy­
grał Klewcow (obwód rostowski) w 
czasie 1 :32:52. · 

Z ak opane szyku;e się 
. · do hokeja 
\V Zakopanem odbyło się walne ze 

branie sekcji hokejowej. Kierowni­
kiem SPkcji zosta~ wybrany po ra'L 
t1zeci Kurek, działacz sportowy i or­
ganizalor hokeja w Zakopanem. 

\Yalne zebranie postanowiło rotpo 
cząć już suchą zaprawę dla hokei­
stów, pod kierunkiem b. olimpijczy. 
ka - Wołkowskiego. 
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Daleko od MoskWy 
Karpow dogonił :Aleksego i ledwo dysząc zakomuniko­

wał: 
rozkaz: „Inżynier Kowszow ma przyjechać natychmiast!" 

- Wracajcie i powiedzcie towarzyszowi Beridzemu, że 
czekamy na niego od samego rana, odparł szorstko Alek­
sy szoferowi. - Niech natychmiast przyjeżdża tu. Uma­
ra klnie, wszyscy są zdenerwowalli, nie można trzymać 
ludzi w takim naprężeniu. 

- Nie udało się mówić z Beridzem. Telefonista z węzła 
powiedział tylko tyle: U nas, towarzyszu, w tej chwili od­
bywa się próba naszej stacji pomp tłocząco-ssących, przy 
której jest naczelny inżynier i wszyscy inni, tak, że nikt 

Mały, krępy, spocony, rozgrzany upałem, spawaniem nie będzie z tobą teraz rozma,i,riał ! Ile nacierpieli się me­
zdenerwowany, Umara podskoczył do Kows1.owa i zaczął chanicy trudno wypowiedzieć. Bez wykresów, bez do­
krzyczeć (po spawaniu zawsze szumiało mu w uszach). świadczenia, zebrali wszystkie części. Mówią, że Seregino­
-Dlaczego 'St oimy? Zaczynajmy naciskać! Czego czeka- wi za jego trudy wybaczą jego przeszłość. 
my, na kogo czekamy.? Aleksy y.rściekał się: Beridze zrobił mu przyjacielską 

- Czekamy na głównego inżyniera, bez niego nie mo- przysługę, obecnie Filimonow wyprzedzi go i prędzej za-
żemy zacząć. · .kończy swoje próbne doświadczenia. 

- Dlaczego nie przyjeżdża? Czy mu wszystko jedno? - Błagam cię, Iwanie Lukiczu. jedź na węzłowy 
Patrz, wszyscy już po prostu tracą nerwy z oczekiwania.„ punkt i w moim imieniu zrób skandal Beridzemu. 

- Ni,kt nie cierpi, - zaprzeczył Aleksy, z trudem pow- - Jadę, Aleksy Mikoiajewiczu ! 
strzymując wewnętrzne oburzenie na Beridzego. - Wi- Kowszow wracając nie :mógł ominąć Umary. Obrażony 
dzę, że tylko ty jeden chorujesz. Proszę cię bardzo, nie spawacz udawał, że nie widzi Aleksego, który postał kil­
cierp za wszystkich. Spawaj dalej! Kiedy. rozpoczniemy ka minut. Czuł, jak od czystego płomienia, migocącego 
próby ciśnienia, zawołam cię. w rękach spawacza, od oblicza Umary, które stało mu się 

Aleksy . poszedł naprzód. U mara krzyknął: bliskie ze swoją zakurzoną. rozczochraną głową, pucuło-
- Dlaczego tak obraźliwie mówisz? Czy sam nie przeży- watą twarzą, topniało w nim rozdrażnienie i wściekłość. 

wasz? Albo jesteś· ślepy, i ~ie widzisz, że wszysey czekają? Zaledwie Aleksy oddalił się od spawacza, gdy nadjecha­
Ja cierpię więcej od wszystkich - mam takie _prawo. Moje ło, podnosząc tumany kurzu auto Beridzego. A leksy ucie­
spawanie, moja robota będzie aprawdzana. Bardzo, prosi- szył się, lecz wnet spochmurniał: wóz przybył bez naczel­
my: ·dawaj komende! , nes:o inż.Yniera. Szofer zakomunikował i.Ylko zuadkowcr· 

Zakazał mi wracać bez was - mruknał onieśmielony 
~~~ - . 

- Wrncajcie, a żywo! - odciął Kowszow, 
Szofer wzru~ył ramionami i wsiadł do auta, które 

pomknęło z powrotem. 
Aleksy chodził nerwowo, włosy jego zlepiły się, twarz 

błysz~zała od potu. Znów zbliżył się do jeziorka. G:-ubski 
zrzucił marynarkę, krawat i w pasiastej odpiętej lt:oszuli 
wyglądfłł po domowemu. Tłum skupiał się obok aparatu 
do sprawdzania ciśnień i słuchał objaśnień Grubskiego. 
Wśród szoferów, stały ich auta. 

Wszys~y spostrzegli naczelnika punktu i zauważyli, źe 
był tr:igiczn1e. ponury. Aleksy czerpał rękoma ciepławą 
wodę i lat sobie na głowę. Z tłumu wyszli Machow i Ku­
czy~a. A.te~sy . rozczesywał palcami włosy i otrząsał się. 
SpoJrzenie Jego padło na szofera i Musię. Byli ubrani " 
baz:vne . sportowe koszulki. Dziewczyna wypiękniała, 
spoJrzeme, Machowa. stało .aie również jaśniejsze pod pa. 
lącym słoncem. 

u. e. n.l 
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